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T i e n - T s i n w g r u z a c h 
*0Wiofofąj japońskie zbombardowały miasto.—Jla ulicach 

toczą sie. zażarte walki—tfnńc%ma otrzymali posiłki 
ciasto w płomieniach.- Kilka tys. osób cywilnych zabitych 

Waszyngton, 29 lipca. 
^ A T ) Nadeszłe tu z Pekinu donie-

tugcja pędowe potwierdzają, że sy-
. •• Tlen-Tslnle Jest nadal poważ-

C h ó W a l k l p°mlędzy Japończykami 1 
Rykami trwają w dalszym ciągu. 

J«n 1lCh k o l e J ° w y n a , l n , i Pekin—Tlen-
'©st zawieszony, ponieważ Japoń-

^slnle b o m b a r d u ' ą d w o r z e c w T , e n * 

T j e ^ m g urzędowych Icformacyj z 
W z sod/.. 17-ej korpus konsu-
8r» 6L U s l l ował napróżno spowodować 
tt Jô nle dzlałań wojennych. Wysi łk i 

Ujmowane są w dalszym ciągu. 
HM. 8 k u t e k bombardowania przez sa-

° t y Japońskie 
j^^ŁONl t WIELE BUDYNKÓW, 
fctaU!?!yer8ytet, dworzec główny l kwa 

« 6 w n a milicji. 
1

 (p Tlentsln, 29 lipca, 
^oiip ' bombardowanie miasta przez Sihi Z ^ 0

k o w ł r w a , ° 4 godziny po czym 

^Ciętych WALK ULICZNYCH 

w czasie których omało że nie udało 
się Chińczykom zawładnąć japońskim 
lotniskiem. 

Samoloty japońskie, bombardujące 
Tlentsln I okoliczne miejscowości po 
każdorazowym zrzuceniu bomb powra
cały na to lotnisko celem odnowienia 
Ich zapasu. 

W chwilę po zbombardowaniu tnla 

sta zapanowała zupełna cisza, słychać 
było jedynie 

TRZASK PŁONĄCYCH DOMÓW. 
Pożar gmachu chińsko - japońskiego 

uniwersytetu widać było w promieniu 
wielu kilometrów. 

Bombardowanie powietrzne ustało 
o godz. 17-ej. Samoloty japońskie rzu
cały bomby zapalające. 

Zamach na angielska parę królewska? 
Maszyna piekielna na torze kolejowym 

LONDYN, 29 lipca. 
Po odjeździe króla i królowej z Belfastu, gdzie byli przedmiotem gorą

cych patriotycznych owacyj, znaleziono maszynę piekielną na linii koleiowej w 
Templepatrlck w hrabstwie Antrlm, 15 mil na północ od Belfastu. 

Miała ona wysadzić w oowietrze pociąg. 
Maszynę piekielna zdemontowano zanim pociąg przeszedł. 
W sprawie wczorajszego wybuchu ustalono, że zamachowcy mieli zamiar 

wysadzić w powietrze elektrownię, znajdującą się obok ratusza, w chwili, 
gdy znajdowała się tam para królewska. 

Część miasta leży w gruzach.Wśród 
ludności cywilne] jest kilka tysięcy 
ofiar. Żołnierze chińscy nadal sta
wiają opór. 
Budynek „Asiatic Petroleum Com

pany" (koncesja angielska) został pod
palony przez wojska chińskie podczas 
natarcia na wschodni dworzec w Tlent-
slnie. W mieście słychać wybuchy po
cisków oraz strzelaninę. 

Dowództwo japońskie oświadcza, że 
bombardowane są wyłącznie ośrodki 
skupiające antyjapońskie elementy woj
skowe 1 cywilne, które muszą być po
skromione celem zapewnienia spokoju 
w Tientsinie. 

Bombardowano m. in. uniwersytet 
chiński. Wszystkie połączenia kolejowe 
w okolicach Tientsiuu są przerwane. 
Ze źródeł chińskich donoszą, i e 29-ta 
armia otrzymała posiłki z Nankinu. — 
Skierowano je na przedmieście Tient
siuu Nankai, graniczące z koncesją ja
pońską. Wynikła walka z Japończyka-
mi, którzy ruszyli do przeciwnatarcia 
przy poparciu artylerii 1 lotnictwa. 

J A P O Ń C Z Y C Y Z A J Ę L I P E K I N 
1 5 ^ y l i ę c ^ a r ™ } u d n h - , ń 8 k a 8 t r a C i ł U i U Ż 

fc^kaci'6 .^kroczyły nieco później. Ok " ' " K a n i - , , » j " •> - • - " §«»»««•••«. j . 
? peklr, t e I e 2raf iczna I telefonlcz-

^,*Ved.,." e t n . I est przerwana. W e < W V s t P r zerwana. 
•hi "u wni y i a d omośc i otrzymanych 
>0,a.iv „7 °isk iS?*! k a chińskie 37 dywizji wy-

D l i»skl e m . 

rtUDelnv"cS z i lasta, w którym panuje 
h

V ' * h , , H p o k o i - Z ulic usunięto baryka
da, ..'kowane z worków wy pełnio-

Nankln, 29 
Id chiński 1 oplt 

kr"1 cał"iru,ił s , e pod ciężkim wraże-
v a , k ow l te j zmiany sytuacji w Pe-

ta 

Nankln, 29 lipca. C»h AT) r> u m i a n i , CIF u p c a . 

C 2 naidui? ą d, c h h i s k l 1 ° P I n , a p u b U -
U '1 f a n H Sie nnrl r\orU\m wm-żp. 

s|| ' Sdzy p ł f

l a stanowi przedmiot narad 
V ^Jiiskiei 0 n k a m l rządu. Wedle wer-
bHiu '"ach ^ ! V l a n a sytuacji wojskowej 
C0 '̂ °inocnych zaszła dzięki 

$rll w , ?zi-Yu-Sana dowódcy żan 
Wen, . w°iskowej. 

buJtr8'1®?' o^zymanych w 

Sl' ^ leki o b s adz l l l dworzec kole-
K / a u ś c u ^ m u wojska chińskie 
«>yferi.P*k,n» zaś gen. Sung-C 

południowych w 
nach północnych zostały zepchnięte za związku z wydarzeniami w Chinach 
rzekę Jung-Ting-Mo. północny cli. 

Tokio, 29 lipca. Wiceadmirał uprzedził, że jeśli pro-
(PAT). Agencja „Domei" donosi, że paganda ta nie zostanie zaniechana „to 

dowódca japońskiego dywizjonu mors-J sytuacja w Chinach środkowych i po-
kiego na wodach chińskich wiceadmi-.łudniowych stanie się równie poważna 
tał Hasegawa zwrócił uwagę minister-1jak w Chinach północnych" 

utrudniania 
ładunku statków japońskich w portach 
chińskich. 

Szanghaj, 29 lipca. 
(PAT). Nowy burmistrz Pekinu gen. 

Czang-Tsu-Czung oświadczył, iż od po
czątku obecnego konfliktu 29 armia 
chińska straciła w rannych i zabitych 

* * • + O » T V * W I ' > V » > — I • »,<3 Y I ^ . . . . . . I' — 

stwa marynarki w Nankinie za pośred-l Ostrzeżenie to powstało na tle u- 15 tys. luazt. 

Bezskuteczne pośrednictwo mocarstw 
W i e l k a B r y t a n i a n i e z g o d z i się n a o d e r w a n i e o d C h i n 

j a k i e j k o l w i e k p r o w i n c j i 
Londyn, 29 lipca, i rządami zainteresowanymi w konflik- , oderwanie Jakiejkolwiek prowincji 

Fen 

Kol .Szanghaj, 29 lipca. 
a Japońskie oświadczają, 

o d 

Chin. 
Waszyngton, 29 lipca. 

(PAT). Sekretarz stanu HulI w towa
rzystwie Normana Dayisa odwiedził w 
Białym Domu prezydenta Roosevelta, z 
którym konferował na temat sytuacji w 
Chinach Północnych. 

Tlentsln, 29 lipca. 
(PAT). Konsulowie generalni W. Bry

tanii, St. Zjedn. 1 Belgii usiłują w Imie
niu korpusu konsularnego pośredniczyć 
pomiędzy Chińczykami 1 Japończykami 
w sprawie zaprzestania działań wojen
nych. 

Wysiłki te dotychczas nie odniosły 
kich, przebywających w Pekinie. Rsądj Zresztą — zakończył Eden rząd.skutku z powodu trudności skomunlko-
brytyjski utrzymuje, ścisły kontakt z brytyjski nie zgodzi się na ponownelwanla się ze stronami walczącymi. 

(PAT) Minister Eden zapytany dziś cie chińsko - japońskim, 
w Izbie Gmin o przebieg zajść wChi - j N a zapytanie Attlee, czy nie należa-
nach, potwierdził wiadomość o ostrze- loby przekazać całą sprawę Lidze Na-
Hwaniu przez artylerię japońską na j - . r o d6w, min. Eden stwierdził, że rząd 
bliższych okolic Pekinu. Stwierdzi! jed- brytyjski nie jest na razie skłonny prze

t a k , że jakkolwiek samoloty przelatują 'jawiać w stosunku do tego zagadnienia 
t % | e

y j e c h a , p r a e J ^ ! " ' ^ " J J J * ^ Jl-nad miastem, to jednak dotychczas niej jakiejkolwiek inicjatywy. Przekazanie 
i i ^ C* a n° w6dcy 38 dywizji chińskiej 'doszło do bombardowania. Kolonia bry zresztą sprawy Lidze Narodów byłoby 
m^eKf /T^^zungowl , znanemu zty jska schroniła się do :imbasady. bezcelowe, ponieważ ani Japonia, ani 
Ki* M l * . . Stlllw....; . *i| u ̂ . N a ' a n o w i s k a wobec Japoń-1 W dalszym ciągu przypomniał Eden też Stany Zjednoczone nje są jej człon 
S h ? 0 ' ) s k i , n t

a | a d z l e układu z wojska- z e ambasador W. Brytanii w Tokio, o-'kami. Należy liczyć się z specjalnymi 
^3a n e w ą k

3 J 0 ^ w l z i a <:hJ"ska ft' trzyma od n a n g . p„ u o w a ł a miejscowości, 
trzymał od rządu japońskiego gwaran- warunkami panującymi na Dalekim 

- ~'ig-Tal 1 Tune-Czao > c ^ e b e z P i e c z e n s t w a obywateli angiels- i Wschodzie 
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NOWA ENUNCJACJA METROPOLITY SAPIEHY 
stalą s i ę powodem interpelacji s e r a . dr. $$ofarow$Me&®*. % 

tzif będzie utworzony uniwersytet na 3omor%ui 
Warszawa, 29 lipca-

Na dzisiejszym posiedzeniu senatu 
zgłoszono i pzyjęto do laski marszał
kowskiej trzy ciekawe interpelacje se
natorskie. Pierwsza z nich, to Interpe
lacja sen. Erwina Hassbacha, w sprawie 
przyjęcia przez sejm śląski ustawy, do
tyczące] tymczasowe] organizacji ko
ścioła ewangelickiego unijnego na Gór 
nym Śląsku. W interpelacji tej sen. Hass 
bach zapytuje rząd, co zamierza zrobić, 
aby ustawa była zgodna z konstytucją, 
gdyż jego zdaniem jest ona sprzeczna 
z art. 115 konstytucji, gwarantującym 
.wolność wyznania. 

Należy zaznaczyć, że przeciwko 
rozciągnięciu na Górny Śląsk ustawy o 
organizacji ewangelickiego kościoła u-
nijnego występuje od dwuch tygodni z 
wręcz niepohamowaną wściekłością 
prasa niemiecka. 

Druga interpelacja sen. Tadeusza 
Sejba dotyczy utworzenia uniwersyte
tu na Pomorzu. Sen. Sejb zwraca się do 
ministra oświaty z zapytaniem jaki jest 
jego stosunek do sprawy tak istotnej, 
jak utworzenie szkoły akademickiej na 
Pomorzu. Sen. Sejb zapytuje, czy mini
ster oświaty nie uznałby za właściwe 
przewidzieć już w najbliższym budże
cie państwa sumy potrzebnej na zorga
nizowanie wyższej uczelni na Pomorzu. 

Trzecia interpelacja zgłoszona przez 
sen. dr- Emila Bobrowskiego z Krako
wa, adresowana do prezesa rady mini
strów, dotyczy ostatnie] enuncjacji pra
sowej ks. metropolity krakowskiego 

Sapiehy. 
Sen. Bobrowski podaje, że „ W dzlen 

niku „Głos Narodu" z dnia 23 lipca 193? \ 
r. ogłosił książę metropolita Adam Sa
pieha podziękowanie dla wszystkich, 
którzy „mu okazali dowody" szczerej 
sympatii, solidarności i oddania podczas 
ostatnich wydarzeń. 

Zarazem wyraża metropolita prze
konanie, że katolicy polscy „poznawszy 
wielu i jakich wrogów ma kościół kato
licki w Polsce, będą musieli wyciągnąć 
odpowiednie wnioski dla swej konsek
wentnej zorganizowane] 1 odważnej 
pracy dla Królestwa Bożego w Ojczyź
nie". 

Interpelant zapytuje: 

1) Czy ten prowokujący list bisku- położyć kres I społeczeństwu polskie- go władz — nie zaś nienawiść 1 
pa krakowskiego znany jest panu pre- mu zapewnić spoko] wewnętrzny ze chię." 
mlerowl? strony czynnika, który z urzędu obo- V . t „ za-

2) Co pan premier zamierza uczy- wiązany Jest propagować miłość bllź- Sprawozdanie z obrad oena 
nić, aby skandalom na stolcu biskupim niego 1 przywiązanie do Państwa 1 Je- mieszczamy na stronicy czwartej 

USTĄPIENIE ROMANA DMOWSKIEGO 
z prezesury „Stronnictwa Narodowego".—„Młoda Polska" o sto* 

sunku Obozu Legionowego do Obozu Narodowego 
Prasa warszawska donosi: 
„Wycofanie się Romana Dmowskie

go z czynnej polityki spowodowało w 
Str. Nar. dość poważny kryzys we
wnętrzny. Podobnie jak w innych or
ganizacjach politycznych, w łonie Str. 
Nar. rozpoczęła się walka o władzę. 

Walka ta dotyczy przede wszystkim 
prezesury. Obowiązki prezesa pełni 
obecnie dr; Tadeusz Bielecki, b. przy
wódca młodzieży wszechpolskie] na te
renie akademickim i b. poseł na Sejm. 
Dr. Bielecki zajmie prawdopodobnie 
stanowisko prezesa. Jest on przez swo
ich przyjaciół uważany za następcę 
Dmowskiego. Tym nie mniej p. Bielec
ki ma wielu niechętnych I rywali. Zwła 
szcza starsi koledzy partyjni niezbyt 
W W W WWW 

l chętnym okiem patrzą na karierę przy
wódcy młodych. 

Walka o prezesurę rozegra się na 
posiedzeniu Rady Naczelnej Str. Nar., 
które odbędzie się w Warszawie w dru 
gie] połowie sierpnia. 

Obóz Legionowy 
i Obóz Narodowy 

Jak wiadomo, ukazał się Nr. 1-szy 
pisma „Młoda Polska", zawierający ar
tykuł płk. Adama Koca, jako kierowni
ka Zw. Młodej Polski. Prasa cytuje i 
omawia dalsze artykuły, przywiązując 
do nich wielką wagę, jako do enuncja-
cyj ideowych nowego obozu. I tak „Mło 

Wojska gen. Franco nacierają 
bez powodzenia na pozycje rządowe pod Villa Nueva 

de la Canada 

da Polska" m. inn. omawia sprawę ko 
fliktu między obozem legionowym, 
ry nazywa obozem czynu *OW!Lu da
go a obozem narodowym, któremu 
je miano obozu myśli politycznej. 

Młodemu pokoleniu obce są te 
nice. Pragnie ono bowiem syntezy i tu-
śll politycznej z czynem zbrojnym. ^ 
taj bardzo charakterystyczne s ^ r t y i cu-
wa, zamieszczone w jednym z 
łów: 

PARYŻ, 29 lipca 
' (PAT). Havas donosi z Madrytu: 

Wojska gen. Franco podjęły dziś z 
rana natarcie w kilku punktach na sta
nowiska Wojsk rządowych na południe 
od Villa Nueva de la Canada. Natarcie 
zostało odparte. 

Wojska rządowe zajmują silnie u-
mocnlone pozycje. Artyleria powstań
cza ostrzeliwała dziś stanowiska rządo
we, nie wyrządzając większych strat 

20 zabitych 
w katastrofie koleJowe| 

Tokio, 29 lipca. 
(PAT) Na stacji Okayama (Unia To

kio—Schimonoseki) pociąg osobowy na 
jechał na pociąg pospieszny. Kilka wa
gonów jest rozbitych. Jest około 20 za
bitych i rannych. 

I! celnym ogniem batery] rządowych zo-
! stała zmuszona do milczenia. 

Próba natarcia na stanowiska wojsk 
rządowych na odcinku Tiemble w pro
wincji Avila została odparta. Samoloty 
rządowe zbombardowały koncentracje 
powstańców na tym odcinku. Na odcin
ku południowego Tagu wojska rządo
we zebrały obfity materiał wojenny po
rzucony przez przeciwnika podczas 
walk wczorajszych 1 onegdajszych. 

..Nacjonalistą był Wlelopois 
ale nacjonalistami byli równie Trau 
gutt, Dołęga - Sierakowski, lub & 
BRZÓSKA, nacjonalistą Jest Dmow
ski, ale Jakże wyraźnym nacjonali
stą był Piłsudski... 

Każdy z tych ludzi był 
clelem pewnego określonego typ" 
nacjonalizmu". 

Dla zrealizowania Polski wielkie!' 
folskl przyszłości Jest ZAKOŃCZENIE TE 
go konfliktu. Młodzież musi się st*1"*0 

o to, by ten największy dramat poro*' 
BLOROWE] epoki był ZARAZEM ŃTATA^F 
°^TNLM. STOSUNEK swój do tego kofl-
illkru OKREŚLA pismo w ten SPOSÓB: 

„NARODOWA demokracja stworzj 
la całą szkołę POLITYCZNA, ° T 

-stemat P°* 

Ł ó d ź p o d w o d n a z a t o p i ł a 

rfB'CE!EftS|90i'£«»w3c:c Bâ szB»aAslct 
Paryż, 29 lipca. 

(PAT) Havas donosi, że trzv trans
portowce hiszpańskie płynące z Marsy
lii do Hiszpanii zostały zaatakowane 
przez nieznaną łódź podwodna. Jeden z 
nich został zatopiony. Dwa Dozostale 
zdołały schronić się do portu. 

Marsylia. 29 lipca. 
(PAT) Otrzymano tu wiadomości, 

że mały statek „Rir i ' kursujący pomię 
dzy Marsylią a Alicante, został albo stor 
pedowany, albo też zatrzymany przez 
okręty powstańcze 1 odprowadzony do 
portu Palma na Majorce. Załoga statku 
nie daje o sobie znaku życia. 

pierwsze zręby pod system*1. ^ 
Htykl narodowej, wytworzy' 
łą filozofię narodową, f^/gf 
mocną, wyrozumowana. ^dnia 
wybrały czyn. Ichi,Ideaj£* ^ 

tw° u y i a i i i iwcj o m - , n r t t i%T . 
nie była ujęta w P '» f

 e JSa, K 
rów Intelektu - była ^JJŁja T» 
tulcyjna. Narodowa

 deff l°J swlâ  
prezentowała przed wo»n«' flega 
wą nacjonalizm typu p o , , i y 

legiony myśl żołnierska • poiityf 
ać 

że tylko w młodym pokoleniu. r ^ c j i 
nie starsze zbyt dużo włoży 1 0

 z e S ta ć * 
sił w tę walkę, by mogło jej »P* 0jCorri; 
Dlatego spory trzeba zostawię ) c h * 
nie dopuszczając do przenoszeni* ? 0 \ . 
nasra nnknlenłe — pisze „ i " * 0 J; 

Synteza tego żołnierskiego i v ^ 
ego typu nacjonalisty dokonać 

zbyt dużo wIo*yJ°p r z est 

nasze pokolenie 
ska" 

7 l a t i 1 8 r a z y ż o n a t y 
Bialogród, w lipcu. 

We wsi Gunj, w Bosnii, ożenił się 
niedawno dziewięćdziesięciosiedmiolet-

ni wieśniak Mijał Vedra po raz osiem
nasty. Tym samym pobił on niebyłe jaki 
rekord w dziedzinie zawierania związ
ków małżeńskich i iedynie zmarły nie
dawno Aniglik George Skeet przewyż
szał go co do osobliwości pod tym wzglę 
dem. 

Mimo, że dzielny Bośniak zrobił 
dość smutne doświadczenia ze swymi 
dawnymi siedemnastoma żonami, nic nie 
mogło go powstrzymać od tego, by w 
97-ym roku życia zawarł on osiemnasty 

zwinzek małżeński. Piętnaści© z „by
łych" żon VccVasa rozwiodło się z nim, 
PODZTIT gdy dwie umarły. Rozwiedzio
ne żony wieśniaka zrobiły na małżeń
stwie z nim dobry interes, gdyż Vędra 
jest cziowickiem bardzo bogatym i zaw
sze brał winę na siebie Każda z nich 
otrzymywała o i niego po rozwodzie 
własny dom, kilka akrów ziemi i znacz-

sumę pieniężną, jako odszkodowanie. 

Większa część z nich na skutek tego 
szybko znajdywała nowego kandydata 
na męża. Vedra zaś nie dawał się niczym 
odstraszyć i żenił się ciągle na nowo. 
Obecnie oświadczył on, że chce się oże
nić jeszcze dwa razy, ażeby, gdy umrze, 
mógł się poszczycić, że 20 razy stawał 
przed ołtarzem ślubnym. 

Jeszcze bardziej niezwykłe są 
dzieje Anglika Skesta, który zmarł nie
dawno w 104-ym roku życia. Były tero 
urzędnik kolejowy był wprawdzie tylko 
dwa razy żonaty w swym życiu, niem
niej jednak dzieje tego drugiego małżeń
stwa są bardzo ciekawe. Otóż gdy Skeet 

że nigdy w życiu nie uczyniłem nic mą
drzejszego i lepszego! — 

" George Skeet miał 98 lał, fldy uro
dził mu się syn, a 101, gdy urodziła mu 
się córka. Ponieważ miał także potom
ków z pierwszego małżeństwa, pozosta
wił on po śmierci trzech synów w wieku 
69, 60 i 6 lat oraz córkę, która nie ukoń
czyła jeszcze trzech lat. 

Istnieje wiele sprawozdań o ludziach, 
którzy umarli w wieku przeszło 100 lat 
i jeszcze krótiko przed śmiercią zawie
rali związki małżeńskie, mała część jed
nak tylko z tych sprawozdań wydaje 
nam się wiarygodna. Księgi kościelne i 
rejestry urzędów cywilnych z dawnych 
czasów nie były tak sumiennie prowa
dzone, jak w czasach obecnych. Mimo 
to jednak nauce znane isą poszczególne 
wypadki osiągnięcia przez ludzi niezwy 
kle wysokiego wieku, sprawdzone u 
rzędowo i uznane za prawdziwe. Wl ro-

owdowiał po 63-letnim szczęśliwym mał j j i U 1724 np. umarł pewien chłop węgier 
żeństwie, a miał on wtedy 92 lata. Oże- s k i nazwiskiem Zarton Petrataz, który 
nił się z młodziutką, dziewiętnastoletnią skończył nie mniej, niż 185 rok życia 
dziewczyną, która podczas następnych j Anglik Thomas Garn wyzionął ducha w 
dziewięciu lat urodziła mu jeszcze syna ; r 0 £ u 1530 mając 190 lat. Były oczywiś-

ona, mając 175 lat. ™ 
żurii, żyje podobno do d»» ł « (fr loflfo 

-wdsku ^1683- J ; ^ mężczyzna, o naz\ 
który urodził się w roku— t y f l l 

król M e r u z a l e m ó w m u s U t t ^ ^ r ^ ^ 

i córkę. Gdy zapytano tego przedsiębior 
czego Mcturalema, co myśli o młodzie
ży dzisiejszej, odpowiedział: 

— Przecież ożeniłem się z przedsta
wicielką dzisiejszej młodzieży i uważam, 

cis także i kobiety, które osiągnęły nie 
zwykle wysoki wiek. Wśród nich na 
pierwszym miejscu stoi Hiszpanka Luiza 
Truxo, która umarła w roku 1780. Ma
gistrat Cardony potwierdiził, że umarła 

dzisiaj 254 łata, należy ]EARU 
czać, że w urzędowych dok*m fe£ 
które w każdym razie tfu* 
ka generacji, ZA.$ZL& omyłka- » v jotyc*' 
go podeszłego wieku nie dozy* YJTE$T 
czas żaden człowiek na a ^ f * jkdia**; 
cie trzeba jeszcze wymień^ ,wo, l* 
...OM Betsy", która roku ^ f B f o 
«enią, zmarła w 115 rdku W*ZQ k r £ 
ftarsza kobieta Kanady. S*r"$

nL 
ko przed śmiercią wyrosły n ° ^ y j ł " 
zaś śnieżno - białe jej wł?«V ̂ j ^ ' 
znów czarny kolor. Indian l C ' \ VO^R 

uważają ten wypadek ZA F^TFI <" 
gdy w rzeczywistości 7<>st 1 0 ..0 

zwykły wybryk natury. , S*C ff 
Nasuwa nam się pytam?' ^ «fi.0 

właśnie w dawnych czasach, * . ^ j ; 
cyna i hygiena stały jeszcze ^ \ . 
niskim poziomie, niektórzy, E&FL> 
tak długo. W rzeczywistości r ? s c ' V 
kich państwach kulturalna" 
liczba śmiertelności w*ros*a ^ j ^ . 
ostatniego stulecia z 30 « .j si< 
czego niewątpliwie przyczV 
wói medycyny i h i ^ i ' e , ^ l C O j g 0 

j*0 

Mi, 
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komisja m a n d a t o w a l i g i n a r o d ó w 
^Pocznie dziś prace nad raportem palestyńskim. — Opinia 
°Wzie radzie Ligi, która poweźmie ostateczną decyzję na 
• j u t Genewa, 29 lipca, 

^ati^ł 2 D 'era się w Genewie komisja 
czacvtt , a L i s i Narodów. Przewodni
ki- Komisji jest delegat Wioch, mar 
bojC|

 lheodoli. W razie jego nieobec-
p. p Epcwodniczyć ma delegat Belgii 
•"and-it ' Ponadto .w skład komisji 
Holami" £l wchodzą przedstawiciele 
Fr a n^ u- Norwegii, Wielkiej Brytanii, 
W a t •. e l g i i> Hiszpanii, Portugalii, 
todoriJ Japonii i delegat Międzyna-

Ł G 0 B i u r a Pracy. 
Ji f c - Ł s e s i e komisji mandatowej L l -
*Ielfi? w n l e skupiały na sobie tak 
*em j : , 8 " zainteresowania, jak tym ra-
«anu 11 , y n a porządku obrad tego or-
'liskiii »l widnieje badanie raportu bry 
* K i i Emisji Królewskiej o sytuacji 

^s tyn ie . 
catkoJ • e s o w a n i e t 0 wydaje się być 
k re^u U zasadnione z uwagi na fakt 
SM dnn- y p r a c komisji mandatowej 
Paw.,;m°słego znaczenia zagadnieniem 
stann y n y Janowic będą w świetle po-
1 DodS n P a k t u L i S i Narodów wstęp 
ula 0 c t o W e równocześnie do rozwiąza
ne ]^ a t e c znego, o którym nieodwołal 

we zrzeczenie się mandatu 1 podział te
rytorium Palestyny, a więc wykracza
jących znacznie poza ramy zwykłego 
sprawozdania o działalności admini
stracji mandatowej. 

Dla przyśpieszenia jednak procedu
ry, na wniosek rządu Wielkie] Brytanii, 

w drodze okrężnego zapytania, wysto 
sowanego przez urzędującego prezesa 
Rady Ligi Narodów do wszystkich 
członków Rady — komisja mandatowa 
została przez Radę Ligi upoważniona 
do wszechstronnego zbadania raportu 
brytyjskiego, który będzie Jej przed-

aror j^ a d e c ydować może 
swej 

Rada Ligi 
tegorocznej sesji 

Na,. 
pniowe). 
Hola SS5A n , e Posiada prawa decyzji. 
8|« z s °sranicza się do zapoznania 
%ch I r a w ozdanłaml państw mandato-
!UAINVLprzedkładanla ich wraz z ewen-
% \v wnioskami Radzie Ligi Naro
la inaL S Z c z e S° lnośc l nie może koml-
0 LAKIOSRAT°WA oczywiście decydować 
tych p ó ł w i e k zmianach merytorycz-
% , . dziedzinie wykonywania man-
%VuT. zrzeczenie się mandatu nad 
\v l u ° częścią terytorium manda-

J>°> Podział, odstąpienie Itp. 
"^ l s3a mandatowa nie miałaby na-

W*^ , * wypowiedzieć się, o znanych 
%Sh K o m , s 3 i Królewskiej, propo-

y c n — jak wiadomo — częścio-

Mussolini, Arabowie i Zabotyński 
Arabowie nie wierzą w przyjaźń Włoch 

Jerozolima, 29 lipca. 
Dziennik arabski „Felestin" omawia 

dziś przemówienie nadane ostatnio w 
języku arabskim przez radiostację wło
ską Bari i stwierdzające, że rzad wło
ski okaże w praktyce swa przyjaźń 
wobec świata muzułmańskiego podczas 
obrad Komisji Mandatowej. 

Organ arabski poddaje w wątpli

wość szczerość intencji Mussolinlego, 
który wyraźnie zdradzał przyjazne u-
czucia wobec przywódcy rewizjonistów 
Żabotyńskiego. Prawdziwym kryterium 
będzie ustosunkowanie sie Włoch wo
bec najżywotniejszych interesów arab
skich w Palestynie — kończy swe wy
wody „Felestine". 

Zajścia antyżydowskie na blasku niemieckim 
Hitlerowcu demolufn *i*lepy 

Katowice, 29 lipca. 
(PAT) Z Bytomia na Śląsku opol

skim donoszą o zajściach przeclwży-
dowsklch, które wydarzyły sie w ostat 
nich dniach. 

Klienci chrześcijanie nie sa dopusz

czani do zakupywania w sklepach ży
dowskich. Sklepy żydowskie sa nisz
czone. Wczoraj zdemolowano bóżnice 
w mieście. Grupy młodzieży niemiec
kiej urządzają demonstracje uliczne 
wznosząc okrzyki przeclwiydowskle. 

Dzieci niemieckie szukają... przodków 
Zarząd m. Bremy wydał w tym celu odpowiednie teczki 

Berlin, 29 lipca. j cłom wydawane będą specjalne teczki 
(PATT) Władze miasta Bremy wy-1 do zbierania wszelkich dokumentów 1 

dały zarządzenie, aby dzieciom przy uwag na ten temat zarówno samodzłel-
opuszczanhi szkoły wydawano uroczy- nie, jak I ze strony rodziców l dzlad-
ścle t. zw. „paszport przodków" (Ahnen ków. 
Pass). Prawdopodobne jest wprowadzenie 

Zbieranie potrzebnych danych trwać w życie podobnych przepisów w całym 
ma przez cały czas nauki szkolnej. Dzle szkolnictwie niemieckim. 

komisji przekazana 
sesji wrześniowej 
stawiony przez ministra Ormsby-Gore. 
Komisja mandatowa została równocze
śnie upoważniona do przedstawienia Ra 
dzle Ligi Narodów swe] opinii o zna
nych propozycjach podziałowych rzą
du brytyjskiego, zmieniających mery
torycznie treść mandatu. 

W tym stanie rzeczy rozpoczyna
jąca się dzisiaj sesja komisji mandato
wej Ligi 
przyniesie raport dla Rady Ligi Naro

dów, 
zawierający ocenę propozycji brytyj
skich, sporządzoną przez rzeczoznaw
ców na podstawie specjalnego upoważ 
nienia. 

Niewątpliwie, raport ten będzie na 
wrześniowej sesji Rady Ligi wszech
stronnie zbadany 1 przedyskutowany-
Przedwcześnie, byłoby więc obecnie 
mówić o przybliżonych nawet zary
sach przyszłej decyzji Rady Ligi, tyra 
bardzie], że szereg państw — lak Pol
ska — nie posiadających w komisji man 
datowe] swych reprezentantów, a bar
dzo silnie zainteresowanych rprawą 
Palestyny, w szczególności zaś możli
wościami osiedleńczymi w granicach i 
poza granicami proponowanego pań
stwa żydowskiego, niechybnie dopiero 
przy stole obrad Rady Ligi zabierze 
głos, rzucając na szalę przyszłych roz
wiązań ciężar swych Interesów I argu
mentów. 

Jerozolima. 29 lipca. 
Egzekutywa „Agudy" w Jerozoli

mie otrzymała dziś list, podpisany przez 
„Ligę Mścicieli". List grozi śmiercią 
tym wszystkim, którzy popierać będą 
podział Palestyny. 

Wśród „zagrożonych śmiercią" wy
mienia się w pierwszym rzędzie dr. 
Weizmana, lorda Samuela I rabina 
Blaua z Agudy. W sprawie jtel toczy 
się dochodzenie. 

liścia w czasie pogrzebu patriarchy Barnaby 
kondukcie pogrzebowym nie byio ani jednego ministra, 

demonstracje uliczne w Sarajewie 
^Kr\ r* Blalogród, 29 lipca. 
?,Y *A2L ? a r °aby . Wszystkie sklepy 
h?"0 żaJnu Q t e - Całe miasto udekoro-
5 % J^nyml chorągwiami. W po-
J^ał } e d£°? ród osób oiicjalnych wzięli 
cw* czv„.n!,e, dygnitarze, zaproszeni 
Y p re""J_ cerkiewne. Radęregen-
H* 

IM W 
J6N S«f . e b , e n | e wziął udziału ani 

P i , " l 8 t e r . Na czele konduktu nie-

aa *' Ksla* e z e n t ° w a i regent Stańko-
\ n a b 0 w \ r e 8 e n t Paweł byl obecny 

h n ! " s t w l e żałobnym w Lublanle. 

t e e z ż a n £ 8 i e w cerkiewną podartą 
« h . * W £ r m o w podczas starcia, któ-
CPrzei W dn. 19 lipca przed kate-
C! Batri J r ! U n n !» niesiono ordery zmar 
CL>Wot,Chy- Następnie kroczyło 400 

1 ducŁTrum«»e n l o s l ° n a D r z e " 3 u Sfnstwo oraz członkowie 
^ ^ I l J J k ó w (powstańców). 

^ J t y antyżydowskie 
Parkanach w okolicach 

Miedzeszyna 

Na widok trumny tłumy klękały. Sły
chać było głośne szlochanie. Za trum
ną postępowała rodzina zmarłego. Na
stępnie regent Stankovlcz, korpus dy-

plomatyczny oraz B. preinlerowie, B. 
ministrowie oraz posłowie i senatoro
wie, którzy otrzymali zaproszenia. 

Kondukt ciągnął przez miasto prze-

Zdemolowali owocarnię w Warszawie 
Warszawa, 29 lipca. 

Szczepan Kolankowski i Bolesław 
Sitarek, oba] kilkakrotnie karani za 
wystąpienia antyżydowskie 1 przestęp
stwa kryminalne, dokonali dziś żuchwa 
lego napadu na owocarnię Małki Moko
tów przy ul. Przemysłowe], 

Awanturnicy zdemolowali cały sklep, 
przyczym dotkliwie poranili właściciel

kę. Policja aresztowała sprawców naj
ścia. Sędzia śledczy polecił osadzić Ich 
w więzieniu. 

* * 
Przy ul. Tłomackie 13 mieści się In

stytut nauk judaistycznych. Nocy oneg-
dajszej nlewykrycl, narażle sprawcy 
kamieniami wytłukl i 5 szyb w gmachu 
uczelni. Sprawcy zbiegli. 

Śnie aresztowania vi ni 

szło półtorej godziny. W pogrzebie 
wzięły udział 30-tyslęczne tłumy. 

Białogród, 29 lipca, 
(PAT) W czasie pogrzebu patriar

chy Barnaby na placu Slavia po przej
ściu konduktu doszło do demonstracyj, 
wywołanych przez członków opozycji, 
wznoszących okrzyki przeciw rządowi 
1 katolicyzmowi, 

Zalarmowana żandarmeria piesza 1 
konna interweniowała kilkakrotnie. 
Ilość poturbowanych, czy rannych nie. 
da się na razie ustalić. 

W Sarajewie doszło również do de
monstracyj, w czasie których zniszczo
na została filia redakcji blałogrodzkie-
go dziennika „Vreme". 

Nic Warszawa, 29 lipca. 
*J5 DJO2CL 

WFCBUS SOW«' oraz parkany i wille 
l i S i S. U , u U Miedzcszyn-Wawer 

^ ' ^ i a ł y ^ ^ d o w s k i m l . 
I cla D i y a t nap lsy : „śmierć Żydom". 

usunęła. 

Londyn, 29 lipca. 
%^ Ą- P \ \ 7 w o 3 n y mianowało ge-
!%/ ą W,",; V.°wella -naczelnym do-
bjljJNe i Tp S k l , c h s i ł zbrojnych w Pa-

ransjordanii na miejsce gen. 

Prokurator Wyszyński osadzony w więzieniu 
RYGA, 29 lipca. , szyński, a Jednocześnie uwięziony zo 

Z Moskwy nadeszła tutaj sensacyj- (stal drugi prokurator generalny Koro 
na wiadomość o nowych aresztowa- : lenko 
nlach, tym razem wśród sądownictwa 
sowieckiego. 

W więzieniu miał się znaleźć insce-
nizator ostatnich wielkich procesów po 

Ponadto potwierdza się wiadomość 
o aresztowaniu b. sowieckiego amba
sadora w Berlinie, Chlńczuka, który nie 
dawno został odwołany z placówki ber-

litycznych, prokurator generalny Wy- i lińskiej do Moskwy. 

Rokowania o pakt zachodni 
Nota angielska w Berlinie 

Berlin. 29 lipca. , chodnlego znajduje potwierdzenie w nlę 
(PAT) Doniesienie „Times'a", że mleckich kołach poinformowanych, 

rząd brytyjski wystosował do rządu Nota jest obecnie badana w duchu 
Rzeszy nowa notę w. sprawie paktu za-1 sugesty] angielskich. 

Akcja bojkotowa w Kai sza 
Kupcy żydowscy pczbawicnl 

możności zarobkowana 
Warszawa, 29 lipca. 

Kupcy żydowscy z Kalisza przesłali 
do centrali organizacyj kupieckich w 
Warszawie dokładny spis kupców i 
handlarzy pozbawionych możności za
robkowania wskutek akcji bojkotowej 
prowadzonej przez miejscowe koła en
deckie. 

Materjał ten zostanie również dorę
czony parlamentarzystom żydowskim, 
którzy mają podjąć odpowiednia akcje 

„w. tej sprawie. 
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S e n a t u c h w a l i ł u s t a w y ś l ą s k i e 
Podczas dyskusji podkreślono, że rząd polski stosuje wobec Niemców zasady tole

rancji, podczas, gdy mniejszość polska w Niemczech jest prześladowana 
Warszawa, 29 lipca-

(PAT) Dziś w południe odbyło się 
plenarne posiedzenie senatu. W obra
dach wzięli udział członkowie rządu z 
premierem gen. Sławoj-Sktadkowskim 

na czele. 
Przed przystąpieniem do porządku 

dziennego, marszałek Prystor zakomu
nikował izbie, że w dniu 6 lipca r. b. o-
trzymał od senatorów wniosek skiero
wany na podstawie art. 36 konstytucji 
do Prezydenta Rzeczypospolitej o zwo
łanie sesji nadzwyczajnej celem uchwa 
lenia ustawy upoważniającej Prezyden 
ta Rzeczypospolitej do wydania dekre
tów dla załatwienia sprawy wawel
skiej. 

Posiedzenie senatu odbyć się nie 
mogło, ponieważ przedmiot obrad, t ]. 
projekt ustawy o pełnomocnictwach zo 
stał w sejmie wycofany na posiedzeniu 
w dn. 20 lipca r, b. 

Z tego też względu senat nie miał 
możności w oficjalnej formie dać świa
dectwo uczucia niepokoju 1 troski o na
leżyte poszanowanie i obronę na przy
szłość najświętszych pamiątek narodo
wych na Wawelu złożonych. 

Szczątki Józefa Piłsudskiego (wszy
scy obecni na sali wstają z miejsc) są 
relikwią odrodzenia narodu i odbudo
wy państwa. Są świętością, która do 
narodu należy, a która być winna dro
gowskazem dla naszych prac 1 podsta
wowych linlj rozwojowych Polski. 

— Wiem, jak sprawa wawelska po
ruszyła panów serca. Jako marszałek 
izby sam nią głęboko przejęty daję 
świadectwo publiczne tych uczuć se
natu". 

Po oświadczeniu marszałka izba 
przy^ąm^ąjta porządku dziennego. 

SeTtr jeizlte zreferował projekt u-
staw^;tovroz(5j«gnięciu na obszar sądu 
okręgowego w Katowicach przepisów 
ustawy o języku urzędowym sądów, pro 
kuratur i notariuszów, obowiązujących 
na ziemiach zachodnich Rzeczypospoli
tej. 

Polska stosuje do mniejszości naro
dowych własne swoje kryteria, które 
odpowiadają naszej kulturze politycz
nej I naszym metodom postępowania. 
Nie znaczy to jednak, ażebyśmy regu
lując te sprawy mieli tracić z oczu los 
naszych polskich mniejszości narodo
wych w innych państwach. Położenie 
półtora milionowe] ludności polskiej w 
Niemczech nie może niestety wytwo
rzyć u nas atmosfery przychylnej sto
sowaniu tolerancji. Oprócz racji pań
stwowej — oświadcza dalej mówca — 
mamy także naszą rację narodową, któ 
ra nie zamyka się w granicach naszego 
państwa. Społeczeństwo polskie apro
bowało porozumienie hasze z Rzeszą 
niemiecką 1 uważamy, że leży w inte
resie obu państw, ażeby to porozumie
nie jeszcze się pogłębiało. To jednak nie 
zależy tylko od nas. W Polsce polityka 
narodowościowa opiera się na poszano
waniu odrębnych kultur narodowych. 
Po tamte] stronie granicy tak nie jest, 
mimo zapewnień kanclerza Rzeszy. 
Przez uchwalenie obecnej ustawy jesz
cze raz dajemy dowód dobre] woli. 

Nie chcielibyśmy, ażeby sytuacja 
prawna i faktyczna ludności polskiej w 
Niemczech zmusiła nas do zmiany te
go stanowiska. 

Sen. Pawelec stwierdza, że lud ślą
ski nie może zrozumieć dlaczego w Ka
towicach mają obowiązywać inne prze 
pisy, niż w Warszawie, Wilnie czy bli
skim Sosnowcu. Ludność Górnego Ślą

ska życzy sobie nowej ustawy po wy
gaśnięciu konwencji genewskiej, ale u-
stawy, któraby ustalała, że językiem 
urzędowym jest język polski. 

W glosowaniu ustawę przyjęto bez 
zmian. 

Następnie sen. Dworakowski refero 
wat ustawę o zniesieniu fideikomisu 
pszczyńskiego. Przedstawił on pokrót
ce dzieje tej ordynacji oraz zawikłany 
stan prawny i gospodarczy tego mająt
ku. Zniesienie tego fideikomisu nie bu
dzi żadnych wątpliwości. Ustawa niniej 
sza przewiduje z góry osobę pełnopraw 
nego właściciela majątku i w niczym nie 
koliduje ze statutem organicznym wo
jewództwa śląskiego, nie mając zresztą 
żadnego związku z konwencją genew
ską. 

W glosowaniu ustawę przyjęto bez 
zmian. 

W dalszym ciągu po referacie s. *•» 
dowskiego senat przyjął bez zmian 
brzmieniu sejmowym ustawę o rozew* 
nlęciu na górnośląską część wpjewj"* 
twa śląskiego rozporządzenia rret. 
denta Rzeczypospolite] o przejmował 
na własność Państwa gruntów za " 
które należności pieniężne. „ J » . 

Z kolei senat wysłuchał sp rawo^ 
nia sen. Ryszki w sprawie rozcias1 

cła na obszar G. Śląska mocy « s t a w / 

o reformie rolne]. 
W głosowaniu ustawę I 

zmian. 

rzyleto bez 

W i z y t a E d e n a w R z y m i e ? 
Oś Rzym—Berlin trzeszczy... — W Niemczech coraz większe zaniepokojeni' 

Londyn, 29 lipca. 
(PAT). „Daily Mail" donosząc o półto 

ragodzlnnej rozmowie premiera Cham
berlaina z ambasadorem włoskim Gran-
dim, wyraża przypuszczenie, że w nie
długim czasie nastąpi wizyta min. Ede
na w Rzymie. W Forelgn Office wia
domości te] nie dementują, ale również 
nie potwierdzają. 

W kotach, zbliżonych do Downlng 
Street, wizyta min. Edena w Rzymie u-
ważana jest za mało prawdopodobną. 

Rozmowa premiera brytyjskiego z 
ambasadora Włoch dotyczyła m. in. 
sprawy , wrześniowej sesji Zgromadze
nia i Rady Ligi pod kątem widzenia 
możliwości załatwienia sprawy Abisy
nii w myśl życzeń włoskich 1 ewentual 

Berlin, 29 lipca. 

stanowi przedmiot najżywszej uwagi 
politycznej kół niemieckich. Charakte
rystyczna jest przy tym rezerwa prasy 
niemieckiej. Dzienniki informuje wpraw 
dzie bardzo wyczerpująco w depeszach 
z Londynu, Paryża i Rzymu o wraże
niach, jakie wywołała rozmowa Cham
berlaina z Grandim, powstrzymując się 
jednak dotychczas od wszelkich ko
mentarzy. 

Naświetlenie, które korespondenci 
londyńscy nadają rozmowie tej, cha
rakteryzuje najlepilej depesza „VoeIki-
scher Beobachter". 

Przedstawiciel urzędowego organu 
niemieckiego oświadcza, co następuje: 

mai0' 
ministrowi resortowemu, c f ^ n ' ^ -

(PAT). Zbliżenie włosko - angielskie)wiarygodnymi liczne pogłoski ^ 
ce o „specyficznych układach m* 
obu mężami stanu. nonde"' 

Zapewnienia — ciągnie k° / e s P ickiei 

„ogóC 
rozwój angielsko-włoskich stosu 
odpowiadają prawdzie. O JOH0' 

Niemieckie ' 
si z Londynu 

nych oddźwięków takiego kroku w od- Fakt, że szef rządu brytyjskiego osobi 
niesieniu do dalszych planów włoskich ście przeprowadził z Grandim rozmo-
względem Hiszpanii. Iwę, a nie polecił jej przeprowadzenia 

—idące zarówno ze strony - - b £ 

jak i włoskiej, że Grandi \ ^ ™ 0 % t 
rozważali przede wszys tk i rn^ .^^ ; 

irawdzie. . don0' 
biuro informacyjne ^ 
na temat poę jo f f koiact> 
w Rzymie, iz !J J Ą 

„ , o« r rM l Odn05» U 

życie Edena w Rzymie, iż 
dobrze poinformowanych c— 
wbrew ostrożnym wynurzeniom ow 
skim wrażenie, że podróż Edena „ 
Włoch jest „bardzo nieprawdopodoon 
gdyż wynik ostatniej wymiany z " 
Grandiego z Chamberlainem J e s l 

mało ku temu wystarczający. 

K r ó l F a r u k w s t ą p i ł n a t r o n 
złożył przysięgę na konstytucje. — Uroczystości trwać beda trzy UJ. 

Imud Bassiuni. Za nim zasiedli premier 
Król Egiptu Faruk objął dziś| \ ministrowie. Z lewej strony tronu za-

I I 
Kair, 29 lipca 

(PAT) 
oficjalnie władzę, składając przysięgę jen miejsca członkowie rodziny królew 
?aJ^?!yt?C]e- Vr™zy*toś<:1

 Mazane &.kiej j r a d y regencyjnej. Senatorowie i 
deputowani wypełnili szczelnie całą sa
lę — jest ich około 300-tu. 

Na sali jak zwykły deputowany sie
dzi przewodniczący parlamentu Achmad 
Mahir. Balkon pierwszego pietra zajęli 
wyżsi urzędnicy i korpus dyplomatycz
ny. Lożę środkową na drugim piętrze 
zajęła królowa-matka. W sąsiednich lo* 
żach siedzą księżniczki i żonv dostojni
ków egipskich. Wszystkie w czarnych 
sukniach, a większość ma jeszcze dolną 
eręść twarzy ukrytą pid białym, prze
zroczystym czarezafem. Dalsze loże dru 
giego piętra zajęli dygnitarze ubrani w 

z wstąpieniem króla Faruka na tron 
trwać będą przez trzy dni. 

Dziś o godz. 8.30 rano orszak królew 
ski udał się z pałacu królewskiego do 
parlamentu, gdzie nastąpiło złożenie 
przysięgi. 

Sala parlamentu z okazji tej uroczy
stości została odnowiona i cala wyłożę 
na zielonym suknem. Na zielono obito 
również ławy poselskie. Tron i kotary 
z koroną u góry, tworzące wokó! tronu 
zasłonę, za poprzedniego króla szkar
łatne — teraz są, jak wszystkie inne na 
sali, zielone. Na lewo od tronu zajął 
miejsce przewodniczący senatu Mach-

mundury, szamerowane galowe 
tern. 

Około godz. 8.30 d z 0 

król Faruk. Król wygląda w r ^ ^ ^ 

zto* 

wszedł _ J ( |%|o : 

do (18 lat księżycowych, czyli 
17 i pół lat slonecznycn wynw* 8

 ab? 
stytucja egipska od monarchy, | n i e 

mógł objąć tron). Jest wysoW > # 
zbudowany. Trzyma się z wielwj ^ 
nością i swobodą. Z chwila 
la na salę wszyscy wstoJa. Król i u 

po czym y* miejsce przed tronem, 

O ś w i a d c z e n i e . 
Gwałtowne burze 
na pograniczu czeskim 

Krosno, 29 lipca. 
(PAT) Nad pogranicznymi gromada 

mi Olchowiec i Polany tuż na granicy 
polsko-czechosłowackiej na terenie po
wiatu krośnieńskiego przeszła gwałto
wna burza. 

W Polanach grad większy od orze
cha laskowego wybił wiele szvb i znisz 
czył plony, zaś w Olchowtu nastąpiło 
dwukrotne oberwanie sie chmury, skut
kiem czego Wisłoka wystąpiła z brze
gów i zatopiła pola,, wyrządzając bar
dzo duże szkody w niczebranych jesz
cze nl^nich. 

Artykuły, ogłaszane w jednym z pism 
warszawskich, dotyczące powstania i 
działalności Biura Sprzedaży Wyrobów 
Fabryk Jutowych, S-ka z ogr. odp. w 
Warszawie, w latach 1929—1932, opar
te są na niezgodnych z prawdą i ten
dencyjnie oświetlonych informacjach 
i wiadomościach, które mogły być u-
zyskane jedynie z akt b. prezesa Biura, 
z którym umowa została rozwiązana w 
końcu 1932 r. Do takiego wniosku 
uprawnia ta okoliczność, że wzmianko
wany w tych -artykułach, a zmarły w 
roku 1933-cim księgowy, Dr. Flaschner, 
komunikował się bezpośrednio z b. pre
zesem i cytowane w artykułach jego* 
memoriały nie były nikomu w Biurze 
znane. Ponadto podkreślamy, że suge-

konstyt«cit i* tuje rotę przysięgi na ^ " ' A I ' wr& cLj{ 
Po złożeniu prŁysi?KJ * r u „ r 7 . e i d * . orze 

cjach przedstawicieli wi.zYjf0rouS 

pałacu królewskiego, stfzie 
godziny przyjmuje kolejne> t k i c h R» 

książąt, teologów wincyj, Książąt, i c u i u t , " . -
plomatyczny, dygnitarzy > , n V w ,j 

Po południu minister «<>nVę > Po południu 
czenlu wyższych on< 
królowi buławę marszałkowie f a 

czorem zaś król wygłosił P* 
orędzie do ludności eglps^fK c Z yiy 

Obiad galowy i raut zaKO" 
roczystości dzisiejszego dnia-

W piątek w południe CO, ^ 
obecny na zwykłej pWk°Ztn a> 
twie w świątyni Rlfaa, P° d % . 
w pałacu królewskim śniada" ^ 
czonych teologów 1 wy * 8 „fl»acii s

i c i l 
religijnych. Po południu * JSsta*'"i 5 
lewsktai — herbata dla tezoi°' 
społeczeństwa. Wieczorem 6 Kr0ia-)(?| 
premier wydaje obiad ną cz* s \ e 6\ 

Dnia 31 lipca rano
 odbe

fJ,jtid('I,,łkVl< 
ka rewia wojskowa, a po 
Faruk podejmować będzie ró*" 

di* 

rowane w nich pomysły podatkowe co 
najwyżej pozostały w sferze projektów 
nieżyjącego Dra. Flaschnera i nigdy nie 
zostały wprowadzone w życie. 

Wreszcie zaznaczamy, że ogłaszane 
obecnie przez wspomniane pismo ma
teriały były już w ostatnich latach ofia^ 
rowywane z innych stron do „wyku
pu", lecz samo przez się rozumie się, 
że za każdym razem propozycje te, no
szące specyficzny charakter, były przez 
Biuro z całą stanowczością odrzucane. 

Warszawa, dn. 27 lipca 1937 r. 

Biuro Sprzedaży 
Wyrobów Fabryk Jutowych 

Ska z ogr. odą 

oficerów 
stopnia. 

armii eglpsk l e i 

Ka* * 3 r « 
(PAT) Poseł francuski 8 K I „nj 

królowi Farukowi l - ° m U ° j V i 
kiej wstęgi legii honoro* t a„ic 
królowi 
toom 

z okazji jeg° 

<Uon Dotv 

otrtv 

He U,, 



•jzda-

e? 

tdefl) 

i jest 

zło-

* ot0; 

„REPUBLIKA" nr. 207. Piątek, 30 lipca 1937 r. 
T 

wiadomości 
^ NOWY OŚRODEK ZDROWIA ma być urzą. 
fj o l

 y w Łodzi staraniem zarządu miejskiego, 
Uól C*** , , t a N ą dwa ośrodki, w południowa) 
^'"ocael dzielnicy miasta. Nowy ośrodek obaj-
^ * * ^ g i « m swej działalności śródmieście. Po 
o M ** l e a lu odpowiedniego lokalu, rozpocznie sie, 

* a a l *«c|, ośrodka. 

ł 0 ł ( ^[WOŻENIE ŚMIECI z domów łódzkich 
j>0 * zmodernizowane z dniem 15 sierpnia. 
U y , C W B i Projektowane wozy, hermetycznie za 
•l^bi*0*' * ° s t < l l y uznane za dobre, wydział przed 
o l t l ^ r ' ł w miejskich zatwierdził nowy sposób 
^ **U śmieci 1 nieczystości z domów. Do 15 
h^'*k°dpowlednl tabor bądzle Jut całkowicie 

*°&ATEK OD UPOSAŻEŃ nie bądzle pe<ią-
sezonowym. Zarząd miejski 

a y c ^ m * 1 okólnik ministerstwa spraw wcwnętrz. 
• w myśl kórego robotnicy sezonowi, któtych 

U e Rdzenie nie przekracza 208 zl. mleslącznla 
S < J< opł a Cai| podatku specjalnego. 

^NIEBEZPIECZEŃSTWO CZERWONKI zt-
ty . Sfozie w związku z sezonem owocowym. 

i ^ 'wotoofc l publicznej przystąpił do 
»|t

 W f t a u » akcji proIilaktycxne|. Równocześ-
c * ^ * ^ 0 propagandę, z* spożywaniem owo-

Nie będzie umowy zbiorowej 
Wszystkie sprawy, regulujące stosunki w przemyśle włókien 

niczym, będą objęte orzeczeniem komisji rozjemczej 
Wczoraj odbyć się miało w Warsza 

wl© posiedzenie gospodarcze członków 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej dla 
wyboru ławników z pośród kandydatur, 
zgłoszonych przez przemysł i związki 
zawodowe włókniarzy. Wobec nleobec 
ności jednak "nsp. Klotta, którv musiał 
opuścić Warszawę na krótki czas, o-
głoszenie listy ławników odroczone zo 
stało do dnia dzisiejszego. 

Dziś rano nazwiska ławników zosta 
uą opublikowane, a równocześnie wy
brani ławnicy otrzymają oficjalne za
wiadomienia o swej nominacii. Na tym 
przedwstępne przygotowania do posie
dzenia komisji rozjemczej zostaną za-
kończone. 

Jak już donosiliśmy, niezależnie od 
ławników, którzy zostaną powołani do 
pełnienia swych funkcyj, wszystkie or-

Od dziś-lepsza pogoda 
PIN twierdzi, że będzie ładnie przez dłuższy czas 

nleob ranych j niemytych. 

ti| e

 K C J A PODWÓRZ przeprowadzona be. 
* przyszłym tygodniu przez władze sani-

Jm*" Szczególna uwaga zwrócona bądzle na 
l ' m l e , B C ł l ustępowe 1 studnie. Inspekcja 

* W ^ w mamach akcji, prowadzonej, przez 
kt», ** zdrowotne w kierunku zwalczania duru 
, U u ntgo. 

Panująca od kilku dni dżdżysta i 
pochmurna pogoda ma się już ku koń
cowi. Spowodowana ona była napły
wem wielkiej fali powietrza, pochodzę 
nia polarno - morskiego, która przy
niosła ze sobą chłód i wilgoć. Fala spty 
wa z południowego ośrodka niskiego 
ciśnienia, uformowanego nad Bałty
kiem. 

Ośrodek niskiego ciśnienia zaczyna 
obecnie przesuwać się szybko na 
MMMMAMMMMMMSMAMMMBMSSMMAM 

wschód- W związku z tym stwierdzo
no już w Europie zachodniej tendencje 
do wypogodzenia. 

Według przewidywań Pinia, już dziś 
nastąpią na obszarze Polski rozpogo
dzenia i wzrost temperatury. Poprawa 

| pogody odbywać się będzie stopnio
wo, od zachodu kraju ku wschodowi. 
Prawdopodobnie, słoneczna pogoda u-
trzyma się już przez dłuższy czas. 

ganlzacje przemysłowe 1 związki zawo 
dowe mają prawo delegować na pierw
sze posiedzenie komisji roziemcze] 
swych przedstawicieli, którzy występo
wać będą w charakterze rzeczników, 
stron zainteresowanych. Orzeczenie wy 
dane zostanie.tylko przy udziale człon
ków komisji. 

Dziś i jutro odbędą sie dwa ostatnie 
posiedzenia komisji fachowej, które] 
przekazano szereg spraw do polubowne 
go uzgodnienia, a m. in. sprawę skory
gowania stawek taryfowych, obowiazu 
jqcych w przemyśle włókienniczym t.|, 
t. zw. przeszeregowania robotników. 
Jutro; na ostatnim posiedzeniu, oodpisa 
ny zostanie protokół, który następnie 
wręczony będzie nadzwyczajne] komi
sji rozjemczej. 

Jak już zaznaczyliśmy, orzeczenie 
komisji rozjemczej zastąpi umowę zblo. 
rową, a tym samym obejmować będzie 
wszystkie sprawy regulujące wzajem
ny stosunek przemysłowców i robotni
ków. 

Odpisy orzeczenia doręczone zosta
ną przedstawicielom wszystkich orga-
nśzacyi. {\) 

OHBBBOMal 

Burmistrz--zdrajca i prowokator 
wydawał na śmierć działaczy niepodlegtaśstawyGii 

ko w * ' ^ P I 4 T E K , 30 T. M. urząduja doda. 
k 0 ,nsła poborowa dla PKU Łódz-Mlasto I I kim 

Jo *** wydziału wojskowego zarządu m|e|skle-
PoWro* U l" P , o t r k o w » W e J 1 6 5 - S ł a w i ć 8 l « w i n n l 

U r c a i t *• rocznlka 1916 I starsi, zamieszkali na 

H ktfi *' 6 ' 7* 1 0 ' 1 2 ' 1 3 1 1 4 k o m , s a r i a t 6 w P°" 
orzy dotąd do przeglądu nie zgłaszali się. 

imanie do sklepu 
p r*V ul. Wólczańskiej 88 

ta 

nocy dokonano włamania 
spożywczego Sz. Kirszen 

icje Przy ul. Wólczańskiej 88. Zło 
• 2 w i a c b W y r w a l i s z t a b e - żelazną na 
tych^:' P o czym już z łatwością, wy-

Donosiliśmy już swego czasu ó sen- zbicie. Dokumentem tym jest raport do 
sacyjnym procesie sądowym między naczelnika ochrany, podpisany przez p. 
burmistrzem Jaroszyńskim z Końskiego j Jaroszyńskiego, 
koło Radomska, a działaczem Związku 
b. więźniów politycznych, Niwińskim. 
Obecnie Związek b. więźniów politycz
nych w Konskiem ogłasza, że w posia
daniu jego znajdują się dokumenty 
stwierdzające niezbicie, iż burmistrz 
Jaroszyński, uchodzący dziś za działa
cza niepodległościowego Jest zwykłym 
donosicielem i szpiegiem rosyjskim. — 
Związek b. więźniów politycznych po
siada dokumenty stwierdzające to nie-

' Raport ten brzmi następująco: 
„Komunikuję Panu Naczelnikowi, że 

Roman Piekarski (pseudonim Rydz) Jest 
komendantem bojówki PPS. na okręg 
Koński i Skarżyski". 

Na skutek tego donosu, bojowiec 
Piekarski został skazany przez carski 
sąd na karę śmierci i powieszony. 

Drugim dokumentem obciążającym 
burmistrza Jaroszyńskiego jest raport 

^IBOLU GŁOWY) 

przyPRZEŹIEBIENIU 
GRYPIE; KATARZE. 

Przebudowa placu im. Boernera 
Stoiska przeniesiono na plac Hallera i Wodny Rynek 

Po za tym urządzone będą hydranty dla 
rynku w odpowiednim sta-

M ^ r 0 « ;L o t w o r " zyH zamek. I by móc 
Sobą S W o b o d n i e , zamknęli drzwi 

¥?s?rv K O d z - 4 n a d ranem, Patrolu-
H °<W u • z e » s traży nocnej", prze-
relizaL 0 , 0 sklepu, usłyszał jakieś po-

1»U 
A S z t nery . Zatrzymał się wobec 

° t w n ^ ! l l i m i t e
 V6ŹN\EL drzwi skle

c i ł * y l y s l <J 1 wyszli Jacyś dwaj 
.Ppd d z w ' g a j ą c Jakieś toboły. 

!!' 'ch ̂ ? z b ą rewolweru strażnik zmu-
k 0 ° zatrzymania 

? d ° i a ł n S r i a t u Jeden z włamywaczy 
Się. 
Z 

W drodze 
, - H | I J C U C l l 14 W l t l l U J W O W J 

y PorP

 , e c« drugiego jednak strażnik 
0 P0S7 l,la t rzymał. Jak się okazało, jest 

x^z n , i l W a n y o d dłuższego czasu 
?r*V ul r i c E d«»u»d Frontczak, zam. 

Dościc- a b o w e J l 0 - Policja zarządzi-
s za zbiegłym złodziejem, tig) 
^ i ź u r y a p t e k 

Jak się dowiadujemy, w bieżącym 
tygodniu rozpoczęte zostają prace przy 
przebudowie Placu Boernera (Zielonego 
Rynku). Plac ten przebudowany zosta
nie w ten sposób, iż powstaną na nim 
specjalne stoiska murowane, zostanie 
on wyłożony klinkierem, przvczvm spe 
cjalne pasy przeznaczone beda dla prze
bywających ze wsi wozów z żywno
ścią, a specjalne przejścia dla Dieszych. 

utrzymania 
nie sanitarnym. 

W związku z tymi robotami, handlu 
jacy. posiadający dotąd stoiska i kioski 
na PI. Boernera, na okres do Drzebudo 
wy placu przeniesieni będa beda częś
ciowo na PI. Hallera, Wodnv Pynck i 
plac targowy przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 317. (i) 

Międzynarodowa szajka fałszerzy paszportów 
została przez sąd w Gdańsku skazana na długo

letnie więzienie 

(Bt, a'leZ(T-C,SZe' ^ r u j ą następujące apteki: 
]5) ,?Ma c?.an°wskieEo 80), S. Trawkowska 

• I W n i i J > Koprowski (Nowomiejska 
k l e p k i (p."b,h»n (Śródmiejska 21). M. Bar-
fc.3it 53) c ° w s k a 9 5 ) - L Czyński (Ro-

Gdańsk. 29 lipca. 
Przed sądem gdańskim zasiadła szaj

ka fałszerzy paszportów, którzy uła
twiali różnym osobom wyjazd z Gdańska 
zapomocą podrobionych dokumentów. 

Szajka ta, składająca się z 6 osób, 
była w kontakcie z międzynarodową ban
dą podrabiaczy paszportów. 

Klijentela zaś rekrutowała się z po-

śród kryminalistów, niebieskich ptaków 
1 t. p. osób. 

Sąd gdański, skazał głównego oskar
żonego, Linka, obywatela polskiego, na 
2 i pół roku więzienia, Lichta — na 9 mie
sięcy więzienia, Lamfitera — na 16 mie
sięcy więzienia, pozostali trzej fałszerze 
otrzymali mniejsze kary. 

K I N O 

,u - Siniecka (Rzgowska Ś9), H. 
(Katuj, ^ 'ewnlcka 96). E. Zakrzewski 

najbiedniejszym 

93 
R I A L T O i i 

Najrozkoszniejszy urwis ekranójr 

DZIŚ 
ARCYWESOŁA 
PREMIERA! 

ANNY ONDRA 
L O D Y H R A B I A " 

w swojej najnowszej i rujjlepszei kreacji, 
w przezabawnej komedii muzycznej p. t-

2 godziny humoru i śmiechu! 
2 godzin*, bezustannej wesołości! 

żandarma Sojćnki do swej uhdzy prze
łożonej. W raporcie tym (nr. 251) So-
jenko donosi o Jaroszyńskim, że „był 
dla nas bardzo dobry, dostarczył on 
nam wiadomości o podcJrza.'ivch rewo
lucjonistach". 

Prócz tego w posiadaniu Związku 
znajduje się oświadczenie p. Momento-
wicza, dyrektora departamentu handlo
wego ministerstwa Przemysłu i Handlu. 
P. Momentowicz był w latach 19l>5 do 
1909 kierownikiem PPS. w okręgu 
Końskim. W oświadczeniu swym wy
jaśnia on, że nie przypomina sobie ab
solutnie, aby Jaroszyński w tych latach 
należał do PPS. i działał jako niepod
ległościowiec. 

Nowy gaz Iruiasy 
przed którym nie chronią maski 

Donoszą z Waszyngtonu, że 23-let
niemu studentowi chemii J. L. Prenn'o-
wii, studiującemu na uniwersytecie w 
Iowa udało się spreparować nowy gaz 
trujący. Nowy gaz posiada tak dużą siłę 
że wszystkie dotychczas wynalezione 
maski gazowe staną się nieużytecznz w 
razie jego zastosowania. 

Wynalazca twierdzi, że udało mu 
się odkryć nową substancje, która w po 
łączeniu z gazem musztardowym i foz-
genem da właśnie ten owv Kaz trujący. 
Produkcja nowego gazu nie będzie zbyt 
kosztowna. 

Miody wynalazca studiujący na uni
wersytecie w Iowa jest zarazem Dod-
chorążym armii amervkańskiei 
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W ł a d z e b ę d ą w y z n a c z a ć c e n y 
na podstawowe artykuły żywnościowe. — Próby 

podnoszenia cen będą paraliżowane 
zowane przez wyznaczenie tych cen z Warszawa, 29 lipca. 

/PAT). Minister spraw wewnętrz
nych wydał wojewodom, starostom 1 
prezydentom miast zarządzenie ustala
jące wytyczne polityki nadzoru nad 
cenami najważniejszych artykułów 
żywności, dostosowane do okresu no
we] kampanii rządowe]. 

Zarządzenie to przewiduje wyzna
czanie z urzędu cen na podstawowe ar
tykuły żywności, jak: pieczywo żytnie 
(chleby: pytlowy, sitkowy 1 razowy), 
oraz pieczywo wodne z mąki pszenne]. 
Z działu zaś artykułów mięsnych: sło

niny, boczku, mięsa wieprzowego 1 wo
łowego, średniej jakości z dokładką, 
podrobów (nerki, wątroba, płucka i oto
ki) I wreszcie kiełbas zwykłych, salce
sonów 1 kiszek (oprócz pasztetowych). 

Ceny pozostałych wyższych, lub mnie] 
powszechnie spożywanych gatunków 
pieczywa, oraz mięsa 1 jego przetwo
rów pozostawione zostaną narazle swo 
bodnemu kształtowaniu się, jednakże 
jakiekolwiek usiłowania nadndernego 
podbijania cen przez mniej uczciwych 
sprzedawców, będą niezwłocznie reali-

Dziś mecz WIMA-Sokó* 
Dziś o godz. 20-oi odbędzie się nap

 r ' n R

u l | C y 
ogrodzie klubowym Zjednoczonych p \ * * d r u i j r -
Przędzalnlane! 68 towarzyskie sP o t, k ig^ 0|a. N" 

urzędu i na pozostałe produkty, aż do nowe pomiędzy zespołami WIMY I ^„^ćycii 
lo nr7v=ltion. zawodach odbeda sie spotkania Hąsne c , . i c C -całkowitego wykorzystania przysługu 

jących rządowi uprawnień. 
Ponadto minister spraw wewnętrz

nych zlecił władzom lokalnym położe
nie szczególnego nacisku na usunięcie 
wciąż jeszcze spotykanych zbyt wiel
kich różnic cen Jednorodnych produk
tów w podobnych I blisko siebie poło
żonych ośrodkach, co stwarza zbędną 
mozaikę cen 1 dezorientuje ludność i 
władze sprawuiące nad nimi kontrole. 

Wczoraj zasiedli na ławie oskarżonych: 
r o m a n t y c z n a p a n i d o z o r c z y n i , oszust w e k s l o w y , p a r a 

s z o p e n f e l d z i a r z y o r a z l O - c i u c y g a n ó w 
Sąd grodzki w Łodzi rozpoznawał 

wczoraj szereg interesujących spraw, 
ze wszystkich niemal dziedzin życia. 
Było tam więc i wlarołomstwo, kradzle 
że, oszustwa wekslowe i wreszcie spra 
wa cyganów, tych wiecznych tułaczy, 
wałęsających się z krańca na kraniec 
Rzeczypospolitej, 

Jako pierwsza zasiadła na lawie os
karżonych dozorczyni domu przy ulicy 
Krasickiego 7, Marla Kowalczyk. Nie 
młoda to już niewiasta. Ma lat 55. Przed 
kilku miesiącami poznała ona 25-letnie-
go Mariana Szewczyka i zakochała się 
W nim. I oto w tajemnicy przed mężem 
odstąpiła ona dozorstwo za 700 złotych 
i wyjechała z kochankiem z Lodzi. 

Na skutek meldunku, złożonego przez 
męża, została jednak aresztowaną. Na 
rozprawie tłumaczyła sie. że mimo swe 
go wieku, czuje się jeszcze młodą, zaś 
jej 50-1 etni mąż nie odpowiada jej. Sąd 
skazał ją na 6 miesięcy więzienia. 

** 
\*i 

W dniu 7 lipca do składu jedwabiu 
Jakuba Szwalbego przy ul. Piotrków 
skiej 14 przybyła jakaś para, wyraża
jąc chęć kupna materiału na suknię. W 
chwili gdy sprzedawczyni zdejmowała 
towar z półek, kobieta schowała jedną 
sztuczkę jedwabiu pod płaszcz. 

Sprzedawczyni zauważyła jednak 
ten manewr i wszczęła alarm. Niezna 
joma rzuciła się do ucieczki. Za nią po
dążył towarzyszący je] mężczyzna. Zo
stali jednak ujęci. Jego nazwisko brzmią 

ło: Władysław Ciesielski, jej: Zofia Wa-
siak. Okazało się, że jest to znana para 
szopenfeldziarzy. 

Wczoraj zasiedli oboje na ławie os
karżonych. Sąd skazał Ciesielskiego na 
1 rok więzienia, zaś Waslakowa — na 
6 miesięcy, przyjmując jako okolicz
ność łagodzącą jej tłumaczenie, że kra
dła dla głodnych dzieci. 

i*) 
15 kwietnia policja aresztowała Teo 

dora Holca, który dopuści! sie naduży
cia z wekslem „grzecznościowym" na 
szkodę kierownika szkoły powszech-
nej, Józefa Kotyniaka. Był on już wie lo, 
krotnie karany za oszustwa wekslowe. " 

Wczoraj stanął przed sadem. Ska 
zany został na 8 miesięcy więzienia. 
Ponieważ odpowiadał z wolnei stopy, 
wypuszczony niedawno za kaucją, zo
stał aresztowany natychmiast, na sali 
sądowej. 

Wreszcie stanęła przed sadem gru
pa cyganów. Było 'eh 10. Oskarżeni 
byli o to, że przebywali na terenie Lo
dzi bez meldowania. Gdy im sformuło
wano oskarżenie, byli zdziwieni. Oś
wiadczyli, że przez całe życie wędrują 
z miejsca na miejsce i nigdy sie nie me? 
dowali. Sąd grodzki skazał ich na 6 dni 
aresztu, (t) 

Podwyżka płac w przemyśle włókienniczym 
okręgu btelsko-bialskiego.—Orzeczenie komisarza 

demobilizacyjnego 
Katowice, 29 lipca 

Jak swego czasu donosiliśmy, długo
trwały zatarg zarobkowy w przemyśle 
włókienniczym okręgu bielsko - bialskie 
go został ostatecznie zlikwidowany w 
ten sposób, że obie zainteresowane stro 
ny zgodziły się przekazać sporne punk
ty komisarzowi demobilizacyjnemu, inż. 
Maskemu, do dobrowolnego rozstrzyg
nięcia arbitrażowego 

.Wi dniu dzisiejszym komisarz Maskę 
wydał orzeczenie, na mocy którego po
cząwszy od dnia 12 lipca podwyższa się 
o 10 proc. stawki zarobkowe robotni 
ków wszelkich kategoryj zatrudnionych 
w przemyśle włókienniczym okręgu biel 
sko - bialskiego. 

Tym samym spór został definitywnie 
załatwiony. 

zawodach odbędą się spotkania 
pąr: Błastriskl (W) - Wal. Kin (W) -
k, Pluta (W) - Wasiak, Celiucr (W) 
blnskl, Kasznla (W) — Górski, Zieliński 
Szczeciński, Sawiński (W) — Muszyński, " 
czarek (W) — Nlewadził I Kłodas (W) 7 Y'LE 

bllas. W razie niepogody spotkanie o d U i " n y 
się w lokalu klubowym Zjednoczonych. ^ 
wstępu propagandowe. 

Przed meczem U. T. z H.C.P* 
Niedzielne spotkanie mistrza Łodzi V.J-

poznańskim HCP ma dla drużyny WdzkieJ u 

cydujące znaczenie. W razie prawdopodobna 
zwycięstwa łodzian przy Jednoczesne! po™.. | 
Polonii w Toruniu zespół łódzki, warszaw- , 
toruński zrównałyby się co do Ilości P""*'dl)|e 
wtedy o pierwszeństwo w grupie zadecyu 
ostatnia niedziela rozgrywek. 

Przyspieszony powrót Chmle* 
lewskiego 

Powrót Chmielewskiego z kuracji w Clec»°; 
clnku zapowiedziany był na nadchodząca 
tę. Chmielewski jednak niespodziewanie1 P/« 
śpieszył swój powrót I Już onegdai w l e " ^ f 0 . 
znalazł się w Łodzi. Natychmiast po Q0\«V 
cle przybył Chmielewski na sale treningową » ( < 

I odbył pierwszy trening. Plerwsyz sta"• ( a 

strza Europy odbędzie sie w dniu " . ^ . i . y . 
w Bydgoszczy w ramach spotkania towar" 
sklego IKP z bydgoska Astorla. 

Odwołanie wyścigu Zjedno
czonych ' 

Na nadchodzącą niedzielę zapowiedziany 
wyścig „Jubileuszowy" Zjednoczonych na 
stanslo 150 kim. Wyścig został Jednak 00w 
łany ze względu na kolizję terminu 1 , f l r u ,;t(jre 
wyml mistrzostwami torowymi Polski, » e 

odbędą się w nadchodzącą niedziele ""L^ic 
helenowsklm. Wyścig Zjednoczonych W* 
się w niedzielę, 22 sierpnia. 

Ł. K. S. gra z Vienmi to-
Najbliższy przeciwnik piłkarzy' J ^ " ^ zn« 
ł Już ostatecznie ustalony, B^ , 0

n O ł r zebul ' 
komity zespół Ylenny. Ylenna nie^P" ^ t 0 

Katastrofa samochodowa pod Tczewem 
4 otobg cieźl*® ranne 

reklamy, pamiętamy Ją bowiem to * 
dzl leszcze z przed kilkunastu l a ł y ' K ' ^ y K«* 
Imponującym stylu pokonała owcz 
Turystów 1 rozgromiła Union. , wó* 

Dziś reprezentuje VIenna ten sam C" ' |0Di. 
czas styl gry, ale znacznie ^"r;KSZA 
Start Vlenny Jest każdorazowo na)w^ l o d t i 
sacją sportową boisk europejskicn. w nie-
przyjeżdża Vlenna z Poznania, S a z ' B 

dzielę gra z Wartą. .łarann'0 °a 
ŁKS, przygotowujący się bardzo sta1 

meczu z wiedeńczykami, ustalił juz 0

 aS<ępu)» 
drużyny, który przedstawiać * l c , T , Kara8"1*' 
co: Andrzejewski (Piasecki), O^t f ró l Lc* a " 
Pegza I, Pegza II, Tadeusiewicz, Kro., 
dowskl Koczewskl, „Sart" M ! I ' c r , " i 0 tylko " | e 

tym mogą zajść leszcze ewentualni" 
znaczne zmiany. 

Dział oficjalny ŁOZPN 
Komunikat Nr. 62 

Wydziału Gier I Dyscypliny 
z dnia 28 lipca 1937 r. 

1. Podaje się do wiadomości, że na grę z 
klubami niezrzeszonyini (dzikie) kluby muszą 
uzyskać zgodę Zarządu ŁOZPN. Kluby, które 
nie podporządkują się niniejszemu zarządzeniu 
ulegną grzywnie w myśl obowlązulncych prze
pisów. 

2. Podaje się dp wiadomości, że PZPN po
twierdził następujących zawodników: a) Janec 
kiego Zygfryda (RKS Hajduki Wielkie) dla RKS 
Lechii w Tomaszowie M.; b) Janeckiego Józefa 
(RKS Hajduki Wielkie) dla RKS Lechlt w To
maszowie M.; c) .Włodarczyka Marjana (KS 
Wima Łódź) dla Strzel. K. S. w Clownie. 

3. Ukarano zawodników: 
a) Chumeca Uszera (Makabi — Łódź) 2-mle 

sieczną dyskwalifikacją za przewinienie na za
wodach Makabi—Dar-Kochba w dniu 11. VII. 
1937 roku (kara liczy sję od 2 sierpnia do 1 
października 1937 roku);' 

b) Jobsta Zygmunta I Pleslaka Ludwika (R. 
K. S. Ruda Pabianicka) dyskwalifikacją 18-mie 
sieczną od 29 lipca 1937 roku do 28 stycznia 
1938 roku za chęć pobicia sędziego na zawo
dach R.K.S. (Ruda Pabianicka) — K.S. Hura
gan (Ruda Pabianicka) w dniu 18 lipca 1937 r. 

c) Mencwala Józefa (R.K.S. TUR Zduńska 
Wola) Belefelda Nisena (ZS.S.G.) obydwu 2-
iniesięczną dyskwalifikacją od 2 sierpnia 1937 
do 1 października 1937, za przewinienie na za
wodach Ż.S.S.O. II — TUR I I w dniu 24 lipca 
1937 roku par. 124 c. 

d) Kubiaka Józefa (SKS-Łódź) 4-miesięcz-
ną dyskwalifikacją od 2 sierpnia do 1 paździer
nika 1937 roku za podwójne podpisanie karty 
zgłoszenia. 

e) Przenosi się wyznaczone na dzień 1 
sierpnia zawody Przybylowianka — Zgierskie 
Stow. Gimnastyczne z boiska Sokola w Zgierzu 
na Stad jon Miejski w Zgierzu godz. 11.30. 

Tczew, 29 lipca. 
Na szosie, wiodącej z Nowego n. W. 

do Gdyni, pomiędzy wsiami: Kolonią 
Ostrowicką a Małą Karczmą, wydarzyła 
się katastrofa samochodowa. 

Samochód prowadzony przez Fryde
ryka Ruppa, zamieszkałego w Gdyni, 

wpadł na przydrożne drzewo i uległ roz
biciu. 

Ciężkie rany odnieśli: inżynier Fryde 
ryk Rupp, Irena Bartnicka, technik Ma
rian Bartnicki oraz inżynier, Stanisław 
Mazurkiewicz. 

Ofiary przewieziono do szpitala. 

Drużynowe mistrzostwa torowe Polski 
odbędq sie w niedziele. w łodłi 

,W dniu wczorajszym,, wpłynęły do 
sekretariatu ŁOZK dalsze zgłoszenia ze
społów do niedzielnych mistrzostw dru
żynowych Polski na torze helenowskim. 
Obok silnej drużyny Syreny, o której 
zgłoszeniu sygnalizowaliśmy już wczo
raj, wpłynęło zgłoszenie Warszawskie
go Towarzystwa Cyklistów w składzie: 
Włodarczyk, Matczak, Mikołajczyk, Ja* 
nociński. Bardzo silną drużynę zestawia 
Fort Bema. W skład jej wejdą: zwy
cięzca wyścigu dokoła Polski. Napiera 
la, Michalak, Wasilewski i jako czwar 
ty prawdopodobnie Domański. 

Walka o tytuł mistrzowski powinna 
w tych warunkach rozegrać sie pomię 
dzy zespołami stołecznymi: Syreny 
Fortu Bema. 

Nie bez szans będą też jednak" i kola
rze łódzcy. Dotychczas no dwa zespo

ły zgłosiły kluby WIMA i ŁTK. a spo
dziewane są jeszcze zgłoszenia ŁKS, 
Zjednoczonych i innych. 

Bardzo silna będzie pierwsza druży 
na WIMY, którą tworzą: Kołodziejczyk, 
Wójcik, Jaskulski* i Einbrodt. Drużyna 
ta powinna być bardzo groźna dla ze3< 
połów stołecznych. Reprezentacyjny 
zespół ŁTK tworzyć będą: Szmidt, Os-
mulski, Derwisiński i Pietraszewski 
Drugą drużynę tego klubu poprowadź 
Więceta 

Obok' niezwykle Interesująco zapo-
wiadającego się wyścigu drużynowego 
program niedzielnej imprezy uzupełni 
szereg biegów sprlnterowskich. w któ 
rych startować będą najlepsi kolarze 
łódzcy i stołeczni, uczestniczący w mi 
strzostwach drużynowych. 

Dział ofidalny ŁOZPN 

Komunikat WSS Nr 
Z dnia 29 lipca 1 9 8 7 ^ ^ 

26 

. Obsada zawodów o m js ' g Wo'8' 
Dn. 31/7. godz. 17.30, boisko 

Makabi — Ż.S.S.G. II p Klejn. ^ 

III " dn. 31/7, godz. 17.30, boisko 
—Hakoah, p Janczyk. ŁKS 

dn. 1/8. godz. 9, boisko 
SKS. I I I , p. Bławat. ł V c łKS " 

dn. 1/8, godz. 11, boisko 
S.K.S. II, p. Werwas. „„j-ewa. ̂ ' 

dn. 1/8, godz. 11, boisko WM*** 
I I I - Wima III, p. Kozub. „ Tra" 1* 

dn. 1/8, godz. 17.30, boisko ^ S ( r 

jarze — Sokół, p. Jaucz. , cnkół Z iE" 
dn. 1/8, godz. 11.30, b o i s k o ^ T ( j K 

kół I I — Przybylowianka, P- r<*» pabl.- 1 - J 

dn. 1/8, godz. 11, boisko SoKO' 
— Makabi, p. Pogodziński. v , W l 

dn. 1/8, godz. 12.15, boisko Ka» 
Sokół Zg., p. Stępień. , i(T.tni' 

dn. 1/8, godz. 17.30, boisko w ^ 
—Lechia, p. Lange. , yVoH' 

dn. 1/8, godz. 17.30, boisko 
Z.S.S.O., p. Segał K o n s ^ 

dn 1/8, godz. 17.30, boisko * 5 l rz« 
K.K.S. — Strzelec, p. Staukiew*c£ |{ynrni«' 

dn. 1/8. godz. 17.30, boisko ^.".„jlc. 0 *» 
lec Norb - Strzelec (Ol.), P. ° J % 

dn. 1/8, godz. 17.30, boisko ^ 

5 . " 

— TUR (Cz.) p. Cerbel 
dn. 1/8, godz. 17, boisko Tomas*' 6* CK 

Kino„euROPA" m 
Pocz. s. 4, 6, 8, 10 

DZIŚ POWTÓRZENIE PREMIERY BR 
^wielkiego filmu szpiegowskiego 

W r. gł. znakomita para 
artystów amerykańskich: 

TAŁA 3IRELL I RALPH BBLŁMSSK 

sa 
i / 

M • 
mffl 

Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse od 8 0 OT 

lec - M.K.S. p. Rymkowski. g»pojj 
Pkt. 2. Wyznacza się na sefl» i 5c" tfp 

na zawody UT. - H.C.P. PP-' S%ebr»»l! t-l. 
Pkt. 3. Zwołuje sie plenarne * u rpn 1 ^ . ^ 

ków WSS ŁOZPN na dzień ' ' ^ (Ul. 
na godz. 21 - do lokalu U>*ri ,TTF. 
wicza 30 m. 15). T ^ A U T Gi 

Pkt. 4. W związku z «°*a

a,ona £V& 
sów gry w pitkę nożną ^ H ^ I F % S V F 

kich sędziów WSS ŁOZPN P° .jrpiłia 
njanych zmian w dniu 4 i i 1 

na 

Sr 
5 ̂  p 

bo, 



nrc7.a*SHl 

to-
Z0»' 
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Adw. Kowalski i Czernik stają dziś przed sądem 

za publiczne pochwalanie zbrodni 
Echa awantur na posiedzeniach rozwiązanej rady miejskiej. 

Zabójca Chelemnera, Antczak był obecny na sali 

szkodą firm łódzkich 
Glorie

 aJ3ze
 ś ledcze w Łodzi oowiado 

!2e I y n iedawno o wielkiej afe ôlta R; ei» dokonanej przez kupca 
Przy ,D°rnsteina, zam. w Warszawie, 
Jl«ry ni N a l e w k i 21. Ponieważ nici tej 

S w w , a d z i { y d o Ł o d z i - 3 ° l i c i a ł ó d z 

«t6re»n ę a dochodzenie, w wyniku % Watowano kupca Moszka Da-
k 7\$ okazało, Erllch w Dorozumie 
V w P W e i n e m - dopuścił sic falszer-
Ł%ch w , n a s u m e kilkunastu tysięcy 
•irmie P

w e k s l e te wręczone zostały 
} Łodii h o d a k ó w " — ,.Union-Textile" 
j s t kilt P o z a t v i n poszkodowanych 
\ K a Poważniejszych firm w Ło-

^'i!f2e & l e dztwo w tej sprawie trwa. ?* szL0110,.niewątpliwie szereg jesz-SStów tej alery. która wzbu-
Lodzi duże zainteresowanie. <ig) 

*a<ly 119 przechodniów 
n a d r a n c m dwóch wyos t -

v?Nłn, C J o n y c h w t. zw. paragrafy, Jilczk" n a u l - Legionów na PLnckcsa 
! ^ 4 0 o l e g 0 ' z a m - D r z v u ' u L e R l 0 ' Nita/' i. Z a d a n i u mu szeregu ran na 

5t* nL . i e g l i - Rannego opatrzył lc-

Dziś, o godz. 9 rano, w sali nr. 1 sądu 
okręgowego w Łodzi, rozpoczyna się sen 
sacyjny proces dwuch przywódców Stron 
nictwa Narodowego, oskarżonych o pu
bliczną pochwałę zbrodni. Na ławie os
karżonych zasiądą adw. Kazimierz Ko-
walski oraz b. radny Antoni Czernik, 
którzy na posiedzeniu rady miejskiej 
głośno wyrażali swe zadowolenie z tego 
powodu iż członek ich stronnictwa za
mordował na ulicy przechodnia. 

Posiedzenie rady miejskiej odbywało 
się następnego dnia po zabójstwie, do
konanym na ul. Targowej na b.p. Che-
letnnerze. A traf chciał, i i na tym właś
nie posiedzeniu omawiany był wniosek 
o przyznanie zaopatrzenia z kasy micj-
sklej dzieciom po zabitym przez drugiego 
członka Stronnictwa Narodowego Sza
niawskiego, Berkowiczu i Zendlu. 

Na temat wniosku przemawiali rr. 
Milman i dr. Lewin. Gdy radny Milman 
wspomniał, że znów padła niewinna ofia 
ra na ulicy Łodzi, że zamordowany zo
stał przechodzień, adw. Kowalski, kla
szcząc w dłonie, zawołał: 

— Żyda zabili? Brawo, brawo. 
Okrzyk ten wywołał powszechne po 

lwi 

ruszenie na sali. Ale na tym nie skończy 
ło się. Radni mieli być raz jeszcze świad 
kami tego bezprzykładnego cynizmu. Bo 
o to, gdy następnie przemawiał radny 
dr. Lewin, i znów wspomniał, że padł na 
ulicy niewinny przechodzeń, adw.' Ko
walski, ponownie zawołał: 

— Brawo, brawo. Żyda zabili, brawo. 
A siedzący o dwa rzędy dalej r. Czer 

nik dodatł: 
— Tylko jednego? To mało. Jabym 

ich na godzinę setkami mordował. 
Adw. Kowalski jest prezesem zarzą

du okręgowego Stronnictwa Narodowe
go, p. Czernik — wiceprezesem zarządu 
tego stronnictwa. A morderca był czło
nek Stronnictwa Narodowego i komen
dant bojówki, Antczak. Siedział on tego 
wieczora na galerii w radzie miejskiej, 
przysłuchiwał się obradom i słyszał, jak 
jego szefowie partyjni głośno pochwala
ją jego zbrodnie. 

Słowa adw, Kowalskiego i r. Czerni
ka zostały zanotowane. Uwieczniono je 
w urzędowym stenogramie z posiedzenia 
rady. I w związku z tym prokuratura są
du okręgowego zarządziła dochodzenie. 
Trwało ono szereg tygodni. Przesłucha 

Awantura w biurze Funduszu Pracy 
Sąd skazał Malickich na karę więzienia 

.P l̂SJl??^ sc> pięścią, a żona w międzycza-

tovuny s p a d e k miał mieisce na 
k (gw., niedaleko dworca Fabryczne 
VLl rzech°dnia Minesa Goldiarba W* k a 7 l )

 napadło dwóch meż-
Hii i ' ^orojonych w rurki żelazne i 
Hę" w> d o t k l i w i e i Opatrzyło go rów 

^gotowie, (ic) 

p ^ t t n ą ł chłopiec 
oKóS k l l K u dniami wyszedł z domu Na L?rzy

 rt- Woiborsklei 10 uczeń 8 H ier< Chłopiec ma lat 10. ubra-
%u w lasny swetr wełniany 1 jasną 

C S l J ^ a t nie natrafiono dotai na je 
Jem ń r - I ^ i a za naszym pośrcJmc-
Sie & ktokolwiek stwierdź tvmS*?c

 s l e znajduje, zawiadomi 
a i b l l ' « z y komisariat policji (i) 

C^iha złodziejska 
, a a'esztowana w Pabla-

, N a , nicach 
$ S l e 

stała ° W a ' a 

«w • dokn l S l e Postrachem mteszkan 
k ^ m & w u ^ c ustawicznych kra 

M W f a n t o w y c h . 
łi*>a tron schodzenia policja wpa 
l * h Z H w 8 z - a l k l - W dniu wczorajszym 

t 2 a - R?i 6 3 e3 członków: Edwarda 
K^erą R e s ł a w a Szuberta, Tadeusza 
> 0 ; g f o n i s ł a w a Cieślaka, Feliksa 

\Ji m i l , g 0 1 Władysława Kraskę »sfi10 szSkaniu
 aresztowanych zna-

" d_r,e& rzeczy, pochodzących : 
° K

| ° n a n ^ h ^ n K l z J e ^ y ^ ^ 

8 0 ^godnika obrazkowego 

biura Funduszu Pracy zgłosiła się po 
zapomogę bezrobotna Eugenia Malicka. 
Ponieważ jednak wyczerpała ona już 
prawo do świadczeń, urzędnik odmówił 
jej wypłaty. Malicka opuściła biuro, ale 
w pół godziny później przybyła ponów 
nie, tym razem w towarzystwie męża 
i natarczywie domagała się pieniędzy. 

Od słowa do słowa, krewki małżo
nek rzucił się na urzędnika i zaczął o-

sic rzuciła w niego szklaną popielnlcz 
kę, którą porwała z biurka. 

Zajście zlikwidowała policja, a w 
dniu wczorajszym małżonkowie Malic
cy zasiedli na ławie oskarżonych sądu 
okręgowego. 

W wyniku rozprawy sąd skazał Ma 
lickiego na 7 miesięcy, zaś jego żonę 
na 6 miesięcy więzienia, (t) 

no wielu świadków, m. inż urzędników 
miejskich, siedzących na posiedzeniu w 
pobliżu ław endeckich. I na podstawie 
zeznań i wyników dochodzenia, sporzą
dzono akt oskarżenia. 

Rozprawie dzisiejszej, która wzbudzi 
ła wielkie zainteresowanie, przewodni
czyć będzie wiceprez, Illinicz. Jako rze
cznik oskarżenia publicznego wystąpi 
prok. Dreszer. Oskarżonych bronić bę
dą adwokaci — koledzy partyjni. Do roz 
prawy powołano kilkunastu świadków. 

Wyrok zapadnie w dniu dzisiej
szym, (i). 

(mATmced-uMiJoMm nim 
od 

WARSZAWSKIE 
TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ ł t * 

Oddział w Łodzi: ul. PIOTRKOWSKA Nr. 111, 
tel. 213-24. 

Brak chleba i paszy w Niemczech 
Ostre zarządzenia min. Danego, wywołały powszechne zaniepokojenie. 

Apel do chłopów. — Obawa przed sabotażem 

Pabianic od dłuższego 
szajka złodziejska, 

Z Berlina donoszą: dzianek. Najwidoczniej prasa nie otrzy-
Cała prasa poranna i wieczorna dy- j mała jeszcze jednolitych instrukcyj, dla 

tego wśród głosów organów praso
wych spotyka się nieraz utajoną kry
tykę, a nawet dosyć wyraźny niepokój. 

I tak np. kilka pism zwraca uwagę 
na fakt, że nowe rozporządzenia nie 
biorą dostatecznie pod uwagę stworze 

skutuje na temat zarządzeń w sprawie 
zabezpieczenia dla ludności niemiec

kiej codziennego chleba. Jest rzeczą zna 
mienną, iż prasa nie tai obaw, jakie 
nurtują społeczeństwo, że zarządzenia 
mogą okazać się nie wystarczające 
nie biorą pod uwagę możliwych niespo-1 nia ewentualnych rezerw dla wyrówna 

Nie będzie strajku sezonowetw 
Sprawę odroczono do czasu ogłoszenia orze

czenia komisji rozjemczej 
tej odbędzie się konferencja w inspek
cji pracy. 

Się V . 

1> NąCe U sprzedaży, przynosząc ciekawe . p —«we i barwne nowości: 

tfoa* ° a* i i i i i k o n k » r s i e piękności. < -
<S I fe*6*- - Harold jako 
* l i ? d * i 0 0 k m " » a godzinę. -

'invCh r z a - Wyspa cudów 
n "Powieści, anegdot i roz 

rywek, 

Donosiliśmy już, iż związki zawodo
we robotników sezonowych postanowi
ły proklamować strajk na robotach se
zonowych w Lodzi, z powodu nieuwzglę 
dnienia ich postulatów w sprawie pod
wyżki płac i rozszerzenia czasu pracy. 

Onegdaj wieczorem i wczoraj po po
łudniu obradowała komisja między
związkowa robotników sezonowych. 
W wyniku dyskusji postanowiono pro
klamowanie strajku odroczyć do czasu 
ogłoszenia orzeczenia nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej dla przemysłu włó
kienniczego. Związki sezonowców bo
wiem uzgodnią swe postulaty z warun
kami, jakie osiągną włókniarze. 

Przed kilku dniami okręgowy Inspek 
torat pracy zarządził kontrolę wszyst 
kich przedsiębiorstw budowlanych, wo 
bec licznych skarg związków zawodo
wych, że przedsiębiorcy nie honorują 
orzeczenia nadzwyczajnej komisji roz 
jemczej- W wyniku kontroli inspektorzy 
pracy sporządzili 30 protokułów. Przed 
siębiorcy pociągnięci będą do odpowie 
dzialności karnej 

Wczoraj odbyła się w Zgierzu kon
ferencja w sprawie umowy zbiorowej 

.w przemyśle budowlanym. Konferen-
Wczoraj wynikł nowy zatarg w za- cja dała wynik pozytywny, jednak: dla 

R i l i n n n n t i i\rm c 7 r 7 P ! r ń f n \ V f > . O T ) ODraCOWanla leKMU U-kładach przemysłowych Ejtlngona, tym 
razem w przędzalni, przy ul. Dowbor
czyków 30. Robotnicy zażądali unormo
wania obsługi maszyn. Dziś w sprawie 

szczegółowego opracowania 
mowy dalsze obrady odroczone z*etałv 
do dnia 4 sierpnia, (i). 

nia wahań, jakich należy oczekiwać po 
fciowych zbiorach. „Frankfurter Zei-
fting" wskazuje, iż z kontyngentu 5 
milj. ton żyta przeznaczano dotychczas 
nader poważną część, bo aż dwie trze
cie na karmę dla nierogacizny. Nowe 
rozporządzenie oddające cały kontyn
gent żyta dla zabezpieczenia wypieku 
chleba, wymaga całkowitego przesta
wienia w dziedzinie karmienia nieroga
cizny. Prasa wyraża obawę, że tego 
rodzaju krok może spowodować silny 
spadek hodowli nierogacizny, a co za 
tym idzie, brak mięsa. 

Duże wrażenie wśród ludności wy
wołały wysokie kary, jakie przewidzia
no na wypadek ukrywania zapasów 
zboża- Wśród tych kar wymieniono nie 
tylko grzywny, dochodzące do 100.000 
marek, ale także 1 ciężkie więzienie, da
lej konfiskatę majątków, a nawet pu
bliczną hańbę w postaci postawienia 
pod pręgierzem. — Policja posiada cał
kowitą swobodę przeprowadzania nie
oczekiwanych rewizyj, celem sprawdzę 
nia, czy dostarczanie kontyngentów 
zboża odbywa się w porządku. 

Równocześnie z tym rozporządze
niem pojawia się apel szefa bojówek SS 
Himmlera, który apeluje do chłopstwa, 
ażeby chroniło zbiory przed niebezpie
czeństwem pożaru. Apel ten wskazuje, 
że corocznie niszczeje w Niemczech 
ilość zboża, która mogłaby wyżywić 
200.000 ludzi. Być może, że w tym ape
lu szefa S. S. tai się obawa przed ewen
tualnym sabotażem, albowiem chłop
stwo, któremu zabierają żyto, przezna
czone na karmę dla nierogacizny, może 
reagować niejednokrotnie niszczeniem 
zapasów zboża. 
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K a t - p r z e c i w n i k i e m k a r y śmierci 
Co mówił i co czynił nieubłagany kat rewolucji 

francuskiej, Maksymilian Robespierre 
Nie ma chyba na świecie małżerl 

stwa, któreby dzieliła taka niezgłębiona 
przepaść, jak dzieli, niestety, małżeń
stwo dwóch pojęć: teorii 1 praktyki. 

Jednym z najnamiętniej dyskutowa
nych zagadnień wymiaru sprawiedli
wości jest zagadnienie kary śmierci. 

Poniżej przytaczamy znamienną de
klarację, dotyczącą tego zagadnienia: 

— „Muszę dowieźć, że: 
1. Kara śmierci jest w same] Istocie swe] 

niesprawiedliwa. 
2. Kara śmierci nie Jest najsroższą z kar 

I przyczynia się do wzrostu przestępczości a 
nie zapobiega ]e]. 

Poza granicami społeczności ludzkie], gdy 
Jakiś wróg godzi na mole życie 1 dwadzieścia 
razy odpędzony wraca po raz dwudziesty 
pierwszy, aby zniszczyć mnie 1 mól dobytek, 
nie maiąc przeciw Jego sile nic prócz własne] 
sity, muszę go zabić lub zginąć; prawo obrony 
konieczne] usprawiedliwia mnie. Ale w społe
czeństwie, w którym sita wszystkich może być 
skierowana przeciw Jednemu, nie istnieje ko
nieczność, uzasadniająca zadanie śmierci. Zwy-
clęsca, który zabija pojmanych I bezbronnych 
nieprzyjaciół, nazywany Jest barbarzyńca. Czło 
wiek, zabijający dziecko, które zdolny Jest roz
broić i ukarać, uznawany Jest za potwora. 
Oskarżony, którego społeczeństwo osądza, Jest 
dla społeczeństwa nieprzyjacielem pojmanym 
I bezbronnym, słabszym wobec niego niż dziec
ko wobec dorosłego' człowieka. 

Wobec tego w obliczu prawdy I sprawied
liwości wyroki śmierci, wydawano przez spo
łeczeństwo, są zbrodniami, popcłulanyml przy 
zachowaniu pozorów lojalności. 

Zwolennicy stare] I barbarzyńskie] rutyny 
twierdzą, że kara śmierci Jest niezbędna, gdyż 
bez nie] nie byłoby dość silnych hamulców dla 
zbrodni. Nonsens U Czy zdajecie sobie '•pra
we z tego, Ile Istnieje w prawie karnym sposo
bów oddziaływania pa wrażliwość ludzką? Czy 
,zda}ęcję^bje sprawę z tego, Ile przed śmiercią 
człowiek -zdolny Jest, niestety, znieść cierpień 
moralnych 1 fizycznych? 

Czemu prawodawca, mogący z tylu stron 
dosięgnąć obywatela 1 ha tyle sposób mu doku 
czyć, uważa, że Jest ograniczony Jedynie do 
kary śmierci? Kary nie są stworzono do drę 
czenia winnych, lecz do zapobiegania zbrod
niom swą grozą. 

Prawodawca, który przenosi karę śmierci 
1 Inne okrutno kary nad łagodniejsze sposoby 
działania, będące do Jego dyspozycji, obraża de
likatność publiczną 1 niszczy etykę ludu, podob 
nie Jak zły nauczyciel przez stosowanie okrut 
nycb kar ogłupia I niszczy duszę swego ucznia; 
wreszcie zużywa on I osłabia siłę rządu, którą 
rzekomo stara się wzmocnić. 

Słuchajcie głosu sprawiedliwości 1 rozumu, 
który krzyczy wam, że sądy ludzkie nie są wy 
starczająco pewne, aby społeczeństwo mogło 
pozbawiać życia człowieka, skazanego przez 
innych, omylnych ludzi. Choćbyście wymyślili 
najdoskonalsze prawa, choćbyście znaleźli sę
dziów najbardziej światłych 1 bezstronnych, 
zawsze zostanie leszcze miejsce na omyłki są
dowe. Czemu odbieracie sobie możność naprą 
wlania ich? Co znaczą I co są warte Jałowe 
żale I Iluzoryczne rehabilitacje, przyzuawanc 
nieuchwytnym cieniom 1 nieczułym popiołom? 
Są one tylko smutnymi świadectwami barba
rzyństwa waszych praw karnych. 

Pozbawianie człowieka możności odpokuto 
wanla swych przestępstw przez skruchę I dobre 
uczynki, bezlitosne zamykanie mu drogi po
wrotu do cnoty I szacunku dla samego siebie, 
pospieszne spuszczanie go do grobu, gdy czuje 
Jeszcze na sobie plamę swe] zbrodni — Jest 
w moim pojęciu szczytem wyraiiuowanego 
okrucieństwa. Kończę wezwaniem do zniesienia 
kary śmierci". 

Powyższa, bardzo mocna w wyrazie, 
deklaracja operuje znanymi każdemu 

Tak. Maksymilian Robespierre. 
Nieubłagany kat Rewolucji Francuskiej. 
Ojciec Terroru. Niezwyciężony rekor
dzista świata w Ilości własnoręcznie 
podpisanych wyroków śmierci. 

A może przytoczona deklaracja zo
stała napisana na podstawie ponurego, 
katowskiego doświadczenia i jest osta
tecznym z niego wnioskiem? 

Nie. Deklarację tę napisał Robes-
argumentami i nie przynosi żadnych r e - 1 , p , e r ' ' e ' ) a k o wyznanie swej wiary, w ro-
welacji. Ale rewelacją i to rewelacją 
największego kalibru jest dopiero na
zwisko jej autora. 

Autorem powyższej deklaracji za 
zniesieniem kary śmierci był.. MAK
SYMILIAN ROBESPIERREl 

Kto???... 

ku 1791, a wprowadził, do rewolucji ter
ror w roku 1793. 

A więc? 
A więc: deklaracja ta była teorią. 

Teror to była praktyka. Nie ma chyba 
na świecie małżeństwa, któreby dzieliła 
taka niezgłębiona przepaść, jaka dzieli... 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę w odprowadzeniu drogich nam zwłok 
B P 

Henryka S z c z e c i ń s k i e g o 
na miejsce wieczneso spoczynku, a w szczególności Dyrekcji, Koleżankom, Kolegom 
i Woźnym Łódzkiego Banku Depozytowego składamy z zbolałego serca najgłębsze 
wyrazy podziękowania w ciężkim smutku pozostali 

ŻONA, CÓRKI I RODZINA. 

Nasz reporter zanotował... 
W lesie Okręglik, pod Zgierzem, znaleziono (Aron Szymkiewicz. Pita mechaniczna odcięła mu 

wczoraj wisielca. Przybyły lekarz stwierdził, iz palce lewej ręki. Odwieziono go do szpitala, 
zgon nastąpił przed kilkunastu godzinami, a więc « • 

^ f t S f l W ^ - l Na ui. Zgierskiej przejechany, zos.ał przez 

<3, 

• «aP*MIZYKA yzru 
TEATR LETNI , 

(ul. Piotrkowska 94) 
Jeszcze tylko dziś, jutro | pojutrze 

dzie komedja Fodora p. t. „Miłość w 
Publiczność bawi się świetnie, oklaskując 
nale zgrany zespól, który tworzą: ". 0 , ' ł 

Łęcka, Skrzydłowska, Hierowski, Kon**' 
drzeriski, Szletyński i Winawer. Ceny \'a 

W niedzielę o godz. 4-ej po poł. i f' 1 .fj»r 
(wyjątkowo) odbędą się dwa pożegnalne l y j 
stawienia, które zakończą bieżący »°// 
będzie komedja wł. Fodora „Mil° s C 

dracie". 

WIECZÓR PIEŚNI W HELE M ) \v ie ; 

S.30 W sobotę dnia 31 bm. o godz- °j ^ 
nowym rztffi wystąpi Chana Grossberg w n o W 5 ' 

W repertuarze — pieśni ludowe 
charakterystyczne. 

Bilety w przedsprzedaży po ! T 

cia w kasie Filharmonii. 

80 do 1,1 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE* 
.POLSKIEGO RADIA 

Piątek, dnja 30 Upca 1937 r. 
6.15-6.18: Pjcśń „Kiedy ranne wstają 1 0 

6 18-6.38: Gimnastyka 6.38-7.00; Wu«>"» 
ty) 7.00-7.10: Dziennik poranoy. ^ 

Muzyka (płyty). 8 00-11.57: Przerwa ̂  
11.57-12 03: Sygnał czasu z W a r s z a w - , 

Rajzman, zamieszkały przy ul. Limanowskiego 
Nr. 57. Jak stwierdzono, Rajzman powiesił się 
wskutek rozstroju nerwowego. 

W mieszkaniu przy ul. Wileńskiej 49 usiło
wała pozbawić się Życia Emilia Graber, wypija
jąc jakąś nieznaną truciznę. Despcratcc udzielił 
pomocy lekarz pogotowia i odwiózł ją do szpi
tala. 

4 
Wczoraj zanotowano znów wypadek pokąsa

nia przez psa, podejrzanego o wściekliznę, na ul. 
Marysińskiej 2. Ofiarę. 11-letniego Chaima Tencn-
bauma. poddano szczepieniom przeciwko wście
kliźnie. 

• 
W mieszkaniu przy ul. Piotrkowskiej 64 

uległ przypadkowemu zatruciu narkotykami 48-
letni Henryk Goldman. Cierpiał on na bezsen. 
ność, wskutek czego stale używał środków na
sennych. Ponieważ organizm, przyzwyczaił się 
i już nie reagował, wczoraj Goldman zażył zbyt 
dużą dozę weronalu i zatruł się. Odwieziono go 
do szpitala. • . • 

w! pracowni stolarskiej przy ul. Łagiewnic
kiej 6 uległ wypadkowi w czasie pracy robotnik 

samochód 46-letni Michał Grzelak, zam. we wsi 
Stawy. Lekarz pogotowia stwierdził złamanie 
prawej ręki i ogólne obrażenia ciała. 

Przed domem nr. 10 na ul. Nowomiejskiej u. 
legł atakowi epilepsji Kazimierz Binder, zam. we 
wsi Dobra. Ponieważ w czasie atalcu upadł ón 
na bruk, odniósł tak liczne obrażenia głowy, że 
pogotowie odwiozło go do szpitala. 

Na ul. Zgierskiej kieszonkowiec Wiktor 
Krzeczkowski, bez stałego miejsca zamieszkania, 
usiłował skraść torebkę przechodzącej kobiecie. 
Został jednak schwytany j oddany do dyspozycji 
policji. 

Z mieszkania Juliusza Bergera przy ul. Ster-
linga 4, złodziej skradł garderobą. Został on jed
nak przychwycony przez dozorcę. Okazało się, 
że jest to notowany wielokrotnie za kradzież 
Chaim Szulc, zam. przy ul. Łagiewnickiej 13. Are
sztowała go policja. • . » 

Z mieszkania Machli Wajnberg, przy ul. Gdaó 
skiej 23 skradziono garderobę wartości 400 zł. 

Z mieszkania Wawrzyńca Czerwińskiego przy 
ul. Zawiszy 5, skradziono różne rzeczy wartości 
ponad 800 zł. 

11.57-12 03: Sygna czasu z w a
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^ Prze} 13.55—15.00; Melodie z 
(płyta za płytą). o r ad*i \ki 

15.00—15.05: Jak spedzić święto - v 
dwik Szumlewski. (płyty)-

15.20—15.42: Muzyka salonowa \jrr YioVie-
15.42-15.45: Łódzkie wiadomości 8>c' . 
15 45-16.00: Wiadomości gospodarcze ^ 
16.00—16.15: Rozmowa z chorymi * • 

Stuglika (ze Lwowa). »<„rvzmy 0 J 

16.15-16.45: S. Kahr-Elert _ Afery*"1? 
bjecie (ze Lwowa). drod*c 

16.45—17.00: „Nasi emigranci w ^arlic«» 
Ameryki" reportaż Jerzeg0 _ 
Torunia). „„ralna (* 

17.00-17.50: Lekka muzyka kame r 8 ' n 

kowa). . , . , ,»" coi*™ 
17.50-18.00: „Z wabiklem na rogacza 

R n 4 
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ka - wygłosi Jerzy Dylewski. ( o „ ̂ m 

(0—18.15: ..Literatura P«ez. "S 1 .^. 0» I3lą| 
Ł u t r z 

18.00—18.15: „Literatura P r * e z , , „ p a n n a '" 
wszystkich". „Jagnieszka aibo
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dfwiedziu", Medyceuszow 
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ludowych ftfy historie ucieszne. 18.15—18 45: Wiązanka pieśni 1. 
w opracowaniu 

Henryka N i c ^ u ( J y C | e 

konaniu chóru mieszanego. I ^ t \ \ 
mienna z Kałowie do Krakowa i [ n B . 18.45—18.5C: Wiadomości sportowe 18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 19.00—19.05: Przerwa. WoW^h 19.05—22.05: Transmisja °pery„ Salc b u f 8 

Mozarta „Flet zaczarowany * * 
pod. dyr. Artura Toscanin. ego. ^ 
W przerwie około 20.15: Dzienn 

K r o n i k a s z a c h o w a 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJO-
ZNAWCZEGO. 

Na dzień 1 sierpnia b. r. Oddział Łódzki 
P. T. K. organizuje wycieczkę autobusem na 
trasie Łódź—Konin. \y programie przewidziane 
jest zwiedzenie: w Kole — Fara, Klasztor, Ra
tusz i Ruiny Zaniku, w Kościanie — Patac, park 
Kościół, w Starym Mieście pod Koninem — 
Kościół, w Koninie — Fara i Klasztor. 

Zapisy na tę wycieczkę przyjmuje Sekre
tariat Oddziału tylko w czwartek, dnia 2 9 lipca 
br. w godz. od 1 9 — 2 0 . Koszt wycieczki zł. 9 . — 

Na dzień 8 sierpnia projektowana jest wy
cieczka autobusem dó Tomaszowa i Innwlodza. 
Przybliżony koszt wycieczki od 4—5 zł. 

Zapisy na wycieczkę przyjmuje Sekretariat 
już we wtorek dnia 3 sierpnia br. w godz. od 
1 8 - 2 0 

ESTOŃCZYK SCHMIDT — ZWYCIĘZCA MIĘ
DZYNARODOWEGO TURNIEJU W PER-

NOWIE. 
W 6 rundzie międzynarodowego turnieju 

szachowego w Pernowie (Estonia) zwyciężył 
Schmidt znanego w Łodzi mistrza czeskiego 
Opocenskjego, mistrz Polski dr. Tartakower 
łatwo wygrał z Vi]laTdem, przegrywającego już 
6-ą partię z rzędu. Flohr po dogrywce pokonał 
stawiającego zacięty opór Rauda. Spotkanie 
Stahlberga z Keresem zakończyło się pokojo
wym wynikiem. W 7-ej 1 zarazem ostatniej 
rundzie turnieju Keres grając b. ostro i ryzy
kownie zwyciężył Opocenskiego a Raud — 
yiillarda. Partie Flohra z Stahlbergem i dr. Tar 
takorwera z Schmidttem zakończyły się na re
mis. 

W ostatecznym wyniku 1. nagrodę zdobył 
Schmidt (Est.) z 5.5 p. bez przegranej. 2, 3 I 4 
uagr. podzieli ex aequo Flohr (Czcchosl.), Ke
res (Est.) I Stahlberg (Szwecja) po 4,5 p. Za 
nim) następują dr. Tartakower 4 p.. Opoccnskl 
(Czcchosl.) — 3,5 p., Raud 1.5 p. 1 Villard—0 p. 

Sukces młodego mistrza estońskiego Schmid
ta mało dotąd znanego poza granicami swego 
kraju Jest zupełnie zasłużony i wysuwa go, ja

ko kandydata do szeregów arcymistrzowskich. 

TURNIEJ W BAD SAARÓW. — POLSKI 
OLIMPIJCZYK MAKARCZYK—NA 7 MIEJSCU 

Urządzony przez niemiecki zw. szach, mis
trzowski turniej w Bad Saarów zakończył się 
sensacyjnym zwycięstwem inż. Kuppego,-dotąd 
znanego jedynie Jako silnego gracza kawiarnia
nego, oraz zeszłorocznego mistrza Niemiec — 
Richtera. Oba] osiągnęli po 7 p. z 9 możliwych. 
Trzecim był słynny Bogolubow — 5 1 pół p., 
dale] Czaya, Engels I Michel — po 5 p., Ma
karczyk — 3 I pół p„ Ernst — 3p., dr. Dlihr-
sen 1 Wclchert — po 2 p. 

TURNIEJ MISTRZÓW ŚWIATOWYCH W 
STUTTGARCIE. 

Dr. Euwo zdecydowanie prowadzi. • 
W dogrywaniu odłożonych partii zwyciężył 

dr. Euwe Alechjna, a SSmisch wygrał z Bogo 
łubowem. Po 4 rundach ma dr. Euwe — 3 I pół 
p., dr. Alechln — 2 p., Bogolubow 1 1 pół p. I 
Samlsch — 1 p. 

Jak widać z dotychczasowego przebiegu 
turnieju, ma już dr. Euwe zapewnioną 1. na 
grodę. 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Towarzystwa „Internat dla Dzieci 

Żydowskich i Ferma w Helenówku", podaje do 
wiadomości, że kwesta, która odbyła się na rzecz 
TOIK'er7ys;wa w dniu 14 lipca b. r. dałc duchód 
zł. 856.27, wydatkj na znaczki, ogłoszenia i inne 
z! 3) 6 0 Docród netto zł. 824.67. 

Zarząd Internatu wyraża tą drogą wszystkim 
P. T . ofiarodawcom Praz kwestującym serdeczne 
„Bóg Zapłać". 

Ks. Kentu w drodze do Polski 
Oi»uścfit «&n wezoroj Anglia 

ny i wiadomości sportowe. WakaciE,I,oH 
22.05-22.20: Powieść mówiona: pAIN 

Wandy" w opracowaniu Ko" 1 3 

we). 
22.20-22.50; Muzyka taneczna lP''^0„il<» y 
22.50-23.00; Ostatnie wiadomością^,-.u 

czornego, przegląd prasy i 
teorologiczny. fołvty) 

23.00-23.30: Muzyka taneczna IP j 
AUDYCJE Z A G R A M " * " ^ oP« 

9.05: MONACHIUM. „Wesele Hg ^ 
Mozarta. Tr. z Teatru. . s k | , „F' 6 .^ 

19.05: WIEDEŃ. Fcstival Salzburg' rosc»^vi 
rodzieiski" opera Mozarta. e J t 

h DROITWICH. „Dorotny -20.00 
na Celliera. 

20.30: WIEŻA EFFLA. Koncert w ysita,, / 
20.35: PRAGA. ..Faust" - «y M L < > _ Ł «B»l« ł ^ .. 

fool« Hf 

20.35: PRAGA. „Faust '.PAP-TsT ..Klub o P ł y m l 

wieczór piosenkarzy. „„tato0"' t r i 1 ^ 
21.00. MEDIOLAN. Koncert M«!V 

i dcl Monte_i £ talny z udz. Toti del Monte i 0 

21,10: OSLO. Polska muzyka i » 
konaniu Leopolda Muenw' 

23.00: RADIO-PARIS. Koncert » 

po * Na f a l i 
„NASI EMIGRANC^W^DROD^ 

Emigracja chłopów ?f^Ld^[.{?'fi 
jedno z naszych wielkich t f%tfftń 
nych. Odbycie podróży morsK'« h pS> M 
grantów pozwala bliżej iP0*l,*,el9« "f.j \ 
zarazem odsłania zupełna " ' ^ do * ti% 
chłopów wobec świata. « 1 " d a i a Ps', ja V 
zylei wodą pojedziemy"-; PaB .1%, «fj 
pytania na widok fal BałtyW- g n i w y ^ 
dział, że to po wodzie, nigdy™, 
chał". P. Jerzy Marika. w c z? 5

ó s,wo % r ' f 

I k s 
S 2 S 

S i 0 s t E 

na statku „Pułaski" zebrał nino 
cyj, które mogą oddać tt ciek«*i|| • % 
zowanlu pomocy emigrantom. p 0d?' , - j| 
ml spostrzeżeniami p. J- m felietonie ^ d"' 
słuchaczami radia w swym ' e f ykl 
si emigranci w drodze do 
lipca o godz. 16.45. 

ni y 

Londyn, 29 lipca. 
Księstwo Kentu opuścili wczoraj An

glię, udając się — jak donasza pisma an-
! gielskie — w dłuższą podróż okrężną po 
Europie. 

Książęca para podróżuje samocho
dem tylko w towarzystwie szofera, któ
ry równocześnie pełni obowiązki służą
cego. 

W drodze do Polski księstwo Kentu 
zatrzymają się najprzód na krótko w 
Monachium, po tym przejeżdżają przez 
Czechosłowację i znów przez Niemcy, 
kierują się do Katowic, następnie uda
dzą się do Krakowa k a stamtąd do Łań
cuta w gościnę do hr. Alfreda Potar-
kiego. 

Firma H. Profesorski w 
W Y J A Ś N I E N I E . , ?o!flop, 

dek . fi- »t> 

prosi nas o wyjaśnienie, ze 1'Jjp, stwa portiera Grunwalda, w . ^ K ^ J 
miejsce nie w fabryce UJ. ń'ortier p 

w wspomnianej wyżej firmie, 
zuobójstwo na tle choroby. 

Pr 
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*>hkiU - 9 3 7 roku Przejdzie napewno 
j»0

 l 0.rii lotnictwa- Na przestrzeni jed 
- idei?! i e s i ą c a 'udzkość uczyniła nowy 
*anii • 0 W a n y k r o k n a d r o d z e opano-
tiyst_ *ywlołu powietrznego i wyko-WJlJf so dla szybkiej i regularnej 
tyfo c " pomiędzy poszczególnymi 

Pilfm' naszej planety, 
^'erwszy z dwóch niezwykłych lo-
I937 r ° u

k o nanych w czerwcu — lipcu 
W ° d by l się na trasie, o której a y* nikt " : -
Se\ i 
10 tiajij.i, "^niebezpieczniejszej, ale za 

°tszej _ przez biegun północ

nie marzył, na trasie najtrud-

% e S a ? W a » Gromowa I Jumąszewa 
*Nnvm • w c a ^ m świecie cywili-
'^Dit/j?' Jako nazwiska wybitnych 

się znakomicie, a nazwi-

Mt&T ] a k o nazwiska 5vnW
 Powietrza". 

• n°Win 6 3 e s z cze wiele czasu, nim u-
% .a °edzie regularna komunika
tom J etrzna z Europy do Ameryki 
Ny ( J . ^ n Północny, albowiem wy-

paraliżowane są 
Ale M f l k i e trudności do pokonania. 
! % ! Pierwszego „ANT" trakto 

^0 wyczyn sportowy, dru 
°nany na tej samej trasie, na 

tzasu n

C l a - i w ciągu takiego samego 

° n 2 M - l 2 ^ S b v ' ^ P i e r w s z e g o „ANT" trakto-
estra Kiubu Sf f lot Z, ] a k o wyczyn sportowy, dru-
l y r . Zenon» ^ . • uoKonany na tej samej trasie, na 
• P r S k o ^ J Y B K O ^ Y P 1 samolocie, z taką samą 
w tf1 asu n w c i £ i su takiego samego 

- po f a d i l J * nie n l t o n a f wszystkich, że chodzi 
KLKLE

 0 r e k o r d sportowy, lecz o 
Gr 

kie już wyszło ze swego bohaterskiego się na niego niedoskonałość naszej epo-
okresu i wstąpiło w okres regularnej i 
bezpieczne] komunikacji. 

Stary i Nowy świat zbliżyły się do 
siebie. W początkach ubiegłego wieku 
żaglowe statki, utrzymujące komunika
cję między Ameryką i Anglią, przeby
wały tę drogę w ciągu 50 dni. Pierw
sze statki pasażerskie skróciły podróż 
do 15 dni. Dziś „Normandia" i „Oueen 
Mary" przebywają ocean w ciągu 4 i 
pół dnia. Ależ cóż znaczą te cyfry w 
porównaniu z lotami powietrznymi, 
gdy przestrzeń z Anglii do Ameryki 
można przebyć w ciągu 12—15 godzin? 
Niechaj sceptycy i pesymiści, skarżący 

ki i wzdychający do „starych, dobrych 
czasów", uzmysłowią sobie, że śniada
nie mogą spożyć w Londynie, a kolację 
tego samego dnia w Nowym Jorku. 

Gdy spogląda się na fotografię „Ka
ledonii", olbrzymiego samolotu, w któ
rym można spać, golić się, czytać, jeść 
z pełnym komfortem i palić, mimowoli 
przypomina się maleńki biplan, na któ
rym 14 czerwca 1919 roku dokonano 
pierwszego na świecie przelotu tu przez 
Ocean Atlantycki- Wyczyn ten doko
nany był przez Anglików, Elcoxa i 
Browna, ale został niemal niedostrzeżo-
ny — świat pochłonięty był wówczas 

konferencją pokojową w Paryżu i kłót» 
niami pomiędzy Clemenceau a Wilso
nem. W sierpniu tegoż roku lot ten byl 
powtórzony przez lotników amerykań
skich, w czerwcu 1920 roku przelecieli 
Atlantyk Francuzi ] wreszcie 20 maja 
1937 r., na lotnisku w Bourget wylądo
wał samotny pilot, Lindbergh. A póź
niej zaczęły się już te loty mnożyć — 
Chamberlaine i Levine, Kingsford Smith 
i inni. 

Wielu z nich zginęło. Ale to jest 
zwykły los wszystkich „kapitanów po
wietrza", pionierów nowych szlaków. 

W. T. 

Jak przekazywać pieniądze do Palestyny 
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na cele inwestycyjne?—Sumy do 250 funtów mogą być wysłane 
bez zezwolenia komisje dewizowe! 

z poważnymi towarzystwami koloniza- c) Po zbadaniu złożonych dokumen-
cyjnymł itp.). Akty powyższe winny tów oraz stv/ierdzeniu że uzasadniają 
być złożone w uwierzytelnionym odpl-, one cel 1 tytuł przekazu, T-wo „Hali 
sie, bądź też w odpisie, którego zgod 

Warszawa, 29 lipca-
Towarzystwo „Hali i ln" w Warsza

wie podaje do wiadomości, że na sku
tek jego interwencji u władz dewizo-

I C1?1 T a m skręcił on ku Ocea-
i ^ |J°KOinomn 

wych przekazy sum do Palestyny na j ność z oryginałem, równocześnie oka-
cele inwestycyjne do wysokości ŁP- 250 ! zanym, poświadczy T-wo „Halitin". 
na osobę mogą być uskutecznione bez j Nadto przekazujący winien złozyc 
zezwolenia Komisji Dewizowe] na na-' w T-wie „Hali i in" dokumenty, stwier-
stępujących zasadach: jdza]ące istnienie i wymagalność (wzgl. 

a) Osoba, pragnąca uskutecznić płatność) należności oraz podające stan 
przekaz do Palestyny na cele inwesty- rozrachunku między stronami w chwili 
cyjne, winna złożyć w Towarzystwie' uskuteczniania przekazu. 
„Hali i ln" w Warszawie, Graniczna 11, b) w każdym wypadku przekazują-
tel. 339-54 akt, wskazujący na nabycie |cy winien dokładnie opisać obiekt 
w Palestynie obiektu inwestycyjnego 
(akt hipoteczny nabycia nieruchomości, 
akt kupna działek gruntowych), umowę 

westycyjny (Jego położenie, powierzeń 
nię wzgl. kubaturę oraz cenę Jednostko
wą). 

i lu" wydaje przekazującemu zaświad
czenie, stanowiące podstawę do przyję
cia przez banki prowadzące rachunek 
Polskiego Instytutu Rozrachunkowego, 
wpłaty sum celem ich przekazania do 
Palestyny. 

Dowody lub rękojmia, że osoba prze 
kazujaca do Palestyny sumy na cele 
inwestycyjne, rzeczywiście tam emi
gruje, nic są wymagane, gdyż władze 
dewizowe stanęły na stanowisku, że 
inwestycje są z reguły związane z za 
miarom emigracji. 

etr-»U.! r5ymuiac się w ten sposób w mm mmMmi tali 
> e D r a c e ^ r ° m o w a P°P r z e dzi ły wytę- j 
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Sv?y i a t m j organizacji badania po-
h! , sKi^ postery, wyczyn lotników ro-• s z & Z y n a k r e ś l i l i plan remilar-

^'lem x w komunikacyjnych nad 
. 1 ri

 in< stał się możliwy. 
S e r ia historycznych lotów, 

bieżącego lata — przez ^ " Y C H 

Wii* ! l antycki,"'w°obu kierunkach i 

Paryż, 29 lipca. 
(PAT) Wyznaczone na piątek posie

dzenie rady ministrów będzie ostatnim 
posiedzeniem przed wyjazdem prezy
denta republiki Lebruna na dłuższy 
wypoczynek do Mercy-le Haut i z tego 
powodu rząd czyni energiczne przygo
towania celem ustalenia tekstu dekre-

rozważaniu oszczędności tylko 
2.595 miln., I torą wprowadzono 

sumę 
osta-

interesowanymi ministrami, aby usta 
lić wysokość oszczędności w poszczę 
gólnych resortach. Konferencje te do- teeznie do kwoty 700 miln. oszczędno 
tyczyły przede wszystkim wydatków ści efektywnej. 
na roboty publiczne, jakie były piano- j W ten sposób zgodnie z zapowiedzią 

.wane i obliczone w sierpniu ub. r. na dokonano oszczędności ogółem na 
ogólną sumę 7.810 milionów franków. !l.Sy4 miln- franków, co wraz z sumą 

Zc względu na to, że znaczna część 4.100 miln.. jaką przyniosą nowe zarżą 
tów, które zostaną przedstawione do tej sumy została już wydana na pewne dzenia podatkowe, daje preliminowaną 
podpisu prezydentowi Lebrun. 'roboty zakończone, a rozpoczęte wy- sumę 6 miliardów, o którą zosttflą 

W związku z tym minister finansów Imagają przewidzianych kredytów 
Bonnet odbył szereg konferencyj z zą-'minister Bonnet wziął pod uwagę przy 

C a zo« i , a d n ego rozkładu, zrealizo A j - »ta}a n i e t y ] k Q d z j ę k i b o h a t e r . 
C n o w . ^ e n i u dziesiątków pione-
» T ' O ? r z a ' a l e również wskutek 
HySotu" .wynalazków uczonych, któ-

iait | W i a i a zarówno badania pogo-
. Ta . | , r z e l»owładanie pogody, 
^ d a u g a , seria lotów nie jest co-
O^zic d r a m a t y c z n a jak pierwsza, 
S * P R A ' < Ł I T L A
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% l c * s f f ' f " ' J e d e n z l 6 hydroplanów 
Wych łl1 hniJ powietrznych", obsłu-

z w y k i e trasę Londyn—Kapsz-
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Z\ bnij powietrznych"—wzię 
%\ ^ t Z h l o t a c h pionierskich. 
S & a l y C a obydwa hydroplany wy-
S Ł » i f o i ^ h portów - „ K a l e -
A n' a 

s0»?aP cztero-motorowy, roz-
feWfiSko.ic. 250 kim. na godzinę S>o, k . , ,KuPPer I I I " , jeden z sze-î stw? I - ' »Pan-amerykańskiego < V,,\ llniJ powietrznych"—wzię 

J a k p r z e m y c a n o w a l u t y 

Gdynia, 29 lipca. 
Funkcjonariusze urzędu celnego w 

Gdyni zlikwidowali aferę przemytniczą 
dwuch pasażerów, którzy w czasie o-
statniej podróży wycieczkowej statku 
m's „Batory" na fiordy Norwegii ulo
kowali pieniądze za granicą za pośred
nictwem przekazów pocztowych tych 
portów, w których statek po drodze się 
zatrzymywał. 

Machinacje przemytników wykrył 
przypadkowo podczas postoju statku 
na fiordzie Merok pasażer dr. Walter z 
Chojnic 

wycieczkowicze udając się na ląd wstą 
pili do urzędu pocztowego, gdzie prze
kazali do Danii sumę 600 dolarów. Dr. 
Walter o swych spostrzeżeniach zako
munikował kapitanowi statku. 

Obaj przemytnicy wrócili do Gdyni, 
nie przypuszczając, że zostali zdemasko 
wani. 

W chwili przybycia statku do portu, 
na pokład wkroczyli funkcjonariusze u-
rzędu celnego i aresztowali ich. W cza
sie rewizji osobistej znaleziono przy 
nich kwity pocztowe z Norwegii, opie
wające na większe sumy do różnych 

Zauważył on mianowicie, że dwaj krajów-

K a n a ł ftdunia—Wisła 

nery ki 

orli" p 

jnendą kpt. Wilcoksona z 
Clipper Hi " pod komendą 

VDr*ebvi- W e J Finlandii. Amery-
I C.'e'i dn \ \ Powietrzu 12 godzin i 
\ > W . ' r l a n d i i . Anglicy przebyli 

rhl p u n h t , J i - K o d z i n * Przylecieli do 
r>S v o iS!J d"- Obydwa aparaty lą-
h > ? ^ , ' e Rodziny wcześniej, ani-
\ H ? S f l y w a I rozkład ia/dy. Każ-
wV l t i :ain?' -.:< paliwa, a więc 
\ ' fe i& l y i , l " , w ^ swoi lot. \ *7k> dokładność obu lotów 

Gdynia, 29 lipca. 
Już od dłuższego czasu opracowy

wane są projekty wybudowania kana
łu, łączącego Gdynię z Wisłą. 

Posiada to olbrzymie znaczenie, al
bowiem kanał taki umożliwiłby spław 
surowców i towarów Wisłą z ominię
ciem Gdańska. 

Byłaby to niezmiernie ważna, tania 
i dogodna arteria komunikacyjna. Ko
S Z T Y inwestycji obliczają na pól miliar
da złotych, przy tym budowa samego ,wie kanału. 

Kanał rozpoczynałby się pod Bydgosz
czą, lub Świeciem na Pomorzu i prowa
dziłby do basenu przemysłowego w 
porcie gdyńskim- Ma być on tak giębo-
ki, ażeby mogły do niego wpływać 
statki morskie. 

Celem zrealizowania projektu, zwo
łany będzie we wrześniu do Gdyni 
..kongres wiślany", w którym wcziną 
udział przedstawiciele miast, liżących 
nad Wisłą i zainteresowanych w budo-

•otuictwo transatlantyc-1 kanalii pochłonęłaby 150 milionów zł. 

zmniejszone ciężary skarbowe. 
W rezultacie tych konferencyj dekre 

ty zostaną sprecyzowane na jutrzej
szym posiedzeniu rady ministrów. 

Głównym ośrodkiem zainteresowa
nia jest jednak w dalszym ciągu kwe
stia reformy kolei francuskich, sprawa 
ta ma bowiem znaczenie polityczne i 
niewątpliwie w tym punkcie istniały 
pewne różnice zdań pomiędzy ministra 
mi socjalistycznymi a radykalnymi. So
cjaliści, zjrodnic z zapowiedzią, wice
premiera Bhuna na kongresie marsyl-
skim, pragnęliby nadać tej reorgani
zacji charakter upaństwowienia, pod
czas gdy radykałowie byliby za bar
dziej kompromisowym rozwiązaniem. 

50 komunistów 
s r e j i t b w a n o w Warszawie 

Warszawa, 29 lipca. 
W ciągu dnia dzisiejszego w związ

ku z likwidacją działalności komuni
stycznej, policja przeprowadziła około 
50 rewizyj w różnych mieszkaniach i 
lokalach. Ogółem aresztowano 50 osób. 

Sprawczyni zamachu 
na amb. Chambruna 
skazana n u r ok w i ;2 'en!a 

Paryż. 29 lipca. 
(PAT) Magdalena de Fontanges. któ 

ra dokonała zamachu na b. ambasadora 
Francji w Rzymie—de Chambruna, zo
stała skazami na rok wiezienia z zawic 
szeniem oraz na 100 fr. grzywny bez 
zawieszeaia. 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
„REPUBLIKA" z dnia 3Q ISpca 1937 

Nożyce cen 
Dział gospodarczy — łel. 211 -**»-

W ostatnim „Małym Roczniku Statystycz
nym za r. 1937" znajdujemy b. ciekawe dane cy
frowe, dotyczące Ł zw. nożyc cen w gospodar
stwie polskim, a m. Innym) nożyc cen we włókien 
nlctwie polskim. 

Ostatnie dane dotyczące nożyc cen są dla 
nas b. korzystne | świadczą o niewątpliwej po
prawie sytuacji wcwnętrzno-gospodarczej, w szcze 
gólnoścl zaś świadczą o normalizacji kapitalnego 
zagadnienia gospodarczego Polski — stosunku 
wsi do miasta. 

Jeśli chodzi o stosunek cen hurtowych arty
kułów przemysłowych, to należy zaznaczyć, że 
w r. 1937 nastąpiło tuta) zwarcie nożyc cen. W 
r. 1937 wskaźnik cen hurtowych artykułów rol
nych wynosił 54, wskaźnik cen artykułów prze-, 
myślowych 62. Różnica więc wynos) 8 punktów. 
W r. 1936 różnica ta wynosiła 12. Wskaźnik cen 
artykułów rolnych wynosił wówczas 45, artyku
łów przemysłowych 57. W. r. 1935 — rozwarcie 
cen wynosiło 13 pnnktów. Wskaźnik cen arty. 
kpłów rolnych wynosił wówczas 44, przemysło
wych 57. 

We włókiennictwie, tablica Głównego Urz, 
Statystycznego zawiera porównanie cen detalicz. 
nych artykułów rolnych I włókienniczych. Tabli
ca ta przedstawia w okresie czasu od r. 1927 
do 1937 zagadnienie, ile chłop musi sprzedać 
kg. żyta, aby kupić sobie 10 metrów madapola-
mu, 1 parą kamaszy, 10 szpulek niej i t. d. 

. Porównanie to wskazuje wyraźnie na z war. 
cie nożyc również w dziedzinie cen detalicznych. 
W r. 1929 (30) od 1. 8. 29 r. do 31 7. 30 r.) 
chłop aby zakupić 10 metrów madapolamu mu
siał sprzedać 108 kg. żyta (wg. cen płaconych 
producentom przeciętnie w Polsce), w r. 1935/36 
musiał już sprzedać 111 kg., w r. 1936 następnie 
tutaj pewna poprawa i chłop dla zakupienia 10 
metrów madapolamu mus] sprzedać 105 kg. żyta 
a w r. 1937 (na podstawie danych do kwietnia 
włącznie) chłop dla zakupienia tych 10 metrów 
musiał sprzedać tylko 61 kg. żyta! 

Sytuacja wląc wyraźnie poprawiła się (przy
pomina ona zresztą sytuacją z r. 1914 — kiedy 
stosunek był taki sam). Aby chłop mógł nabyć 
10 szpulek nici nr. 50 (najpopularniejszy gatu
nek używany na wsi) musiał on w r. 1934/35 
sprzedać 46 kg. żyta, w r. 1935/36 — 52 kg. żyta, 
w r. 1936 _ 49 kg. żyta, a w r. 1937 tylko 26 kg. 
żyta. 

Aby chłop mógł nabyć jedną parą kamaszy, 
musiał on w r. 1935/36 sprzedać 205 kg. żyta. W 
r. 1936 — 195 kg. żyta, w r. 1937 — 107 kg. żyta. 

Zupełnie podobny obraz otrzymamy, jeśli za 
miernik porównawczy weźmiemy kilogram wie
prza żywe) wagi t. ). drugi z rzędu artykuł naj. 
częściej ofiarowany przez chłopów na rynek 
krajowy. Aby zakupić 10 metrów madapolamu 
w r. 35/36 chłop musiał sprzedać 17 kg. wieprza 
iżywe) wagi, w r. 1936 — 18,8 kg. w r. 1937 — 
16,1 kg. 

Aby nabyć 10 szpulek nic| nr. 50 — chłop w 
1935/36 r. musiał sprzedać 7,9 kg. wieprza żywej 
wagi, w r. 1936 — 8,8 kg. I 1937 — 6,9 kg. 

Wreszcie, aby nabyć parą kamaszy w r. 
1935/36 musiał sprzedać 31,5 kg. wieprza żywej 
wagi, w r. 1936 — 34,9 | w r. 1937 — 28,2 kg. 

Z powyższych danych wynika, że włókien
nictwo nasze znajduje s]ę w fazie zwierania no 
życ cen artykułów rolnych | włókienniczych. No
życe te, Jak wiadomo stanowią główną przeszko
dę zbytu artykułów włókienniczych wśród sze 
rckich mas ludności. Z chwilą zwierania się 
nożyc — chłop płacąc mnie) za artykuły włókien 
n|cze, względnie otrzymując większe ceny za 
swoje płody — będzie mógł więcej nabyć arty 
kułów włókienniczych. 

W latach ubiegłych rocznik statystyczny za 
wierał również dane cyfrowe dotyczące ,,nożyc 
cen" artykułów włókienniczych 1 płac robotników 
rolnych. W tegorocznym roczniku danych tych 
n]e znajdujemy, co utrudnia sprawdzenie, czy 1 
na tym odcinku nastąpiło zwarcie nożyc, we 
włókiennictwie fest przede wszystkim rezultatem 
poprawy syuacJi na wsi, mniej zaś jakby się wy 
dawało na pozór — zniżkowej poliyki cen wfó. 
kiennictwa. 

Ceny artykułów rolnych, dzięki ogólne) sy 
tuacjl na rynku zbożowym, oraz odpowiednie) po
lityce rządu w r. 1937, podniosły się. W r. 1936 
za 100 kg. pszenicy płacono przeciętnie produ 
centom rolnym 13 zł. 32 gr., w r. 1937 — 29,03 zł. 
W r. 1936 za 100 kg. żyta płacono producentom 
rolnym 13 zł. 48 gr., w r. 19937 — zł. 23,13. 

Zwarcie nożyc we włókiennictwie jest tym 
charakterystycznlejsze, że nastąpiło w okresie, 
kiedy ceny hurtowe artykułów włókienniczych 

Sytuacja w przemyśle konfekcyj 
zmalał. - ° t f Prowincja narazie nie zamawia. — Zbyt konfekcji 

wienie spodziewane jest w sierpniu 
Sytuacja przemysłu konfekcyjnego szym powiększeniem produkcji do sierp,rej siły nabywcze w Z A K R E S I E 

w ciągu lipca nie wykazała większych nia, zwłaszcza, że liczba zamówień ze 
zmian. strony kliejenteli prowincjonalnej jest 

Przemysł konfekcyjny już w pierw- niewielka. Sytuację przemysłu odzieżo-
szej połowie lipca miał w większości wego utrudnia podobnie zresztą jak i 

innych działów włókiennictwa, oko
liczność, że po sezonie letnim zostało 
jeszcze sporo niesprzedanego towaru. 

W kołach handlu i przemysłu kon
fekcyjnego uchodzi już za rzecz pewną, 
że tegoroczny sezon zimowy rozpocz 

wypadków, gotowe kolekcje na sezon 
zimowy i rozesłał je swym przedstawi
cielom, którzy przystąpili z kolei nie
zwłocznie do opracowywania rynku. 

Naogół zamówienia przemysłu odzie
żowego uzyskane w lipcu były bardzo 
niewielkie, większość firm prowincjo- j nie się później niż normalnie, przyczyni 
nalnych branży konfekcyjnej nie zrobi
ła jeszcze w lipcu zamówień i odłożyła 

kotm 
cif uległy ostatnio osłabieniu, co PJg 
staje w związku ze zwiększonym ' • 
datkami mieszkańców miast «a *L{ 
ność, której ceny ostatnio wzrosD 
pokaźnie. Na tle powyższym P' y, 
cenci konfekcji budują swe h o r 0 S

f , sie 
co do ewentualnego ukształtowani3 

ip*v i konfek^k 

swoje zlecenia na termin późniejszy, 
ograniczając się narazie do oglądani?, 
kolekcji. 

Stan zatrudnienia przemysłu odzie
żowego w lipcu był stosunkowo dość 
niski, na terenie okręgu łódzkiego tylko 
kilka największych firm przemysłu o-
dzleżowego pracowało w szerszym za
kresie. — Większość przedsiębiorstw 
wstrzymuje się narazie z wydatniej 

'przypuszcza się, że sezon zimowy w tej 
branży nie będzie najlepszy. Sfery zain
teresowane wskazują na to, że kampa
nie sezonowe w ciągu ostatniego roku 
w przemyśle konfekcyjnym wypadły 
niepomyślnie, obroty z sezonu na sezon 
wykazywały spadek, przyczym zwła
szcza słabiej kształtowały się zbyt 
odzieży, konfekcji 1 galanterji na tere
nie miast. Producenci konfekcji tłuma
czą to tym, że artykuły konfekcyjne na 
bywa przeważnie ludność uboższa, któ 

rozmiarów zbytu odzieży i K o n i ^ - j 
sezonie zimowym. Z poszczegoiw 
działów przemysłu konfekcyjnego? ( 

na poprawa uwidoczniła sie pod »01 

lipca w produkcji guzików. „. 
O ile chodzi o zbyt odzieży Wh, 

kach zagranicznych — to stan ^ 
wień w lipcu był niewielki, eksport* . 
nie otrzymali w tym okresie więk s i !V 
zleceń. Branża konfekcyjna liczy " V 
ze sierpień przyniesie wydatne ozy 
«'e zbytu. y j. 

Wypłacalność w branży konie" i , 
iiej kształtuje się nienajlepiej. Zaro* 
producenci jak i handel odczuwają 
ży brak gotówki. 

„Nacjonalizacja" hutnictwa w Niemczech 
n i e d a s p o d z i e w a n y c h rezu l ta tów.—Bez r u d y zagran» c 

n e j n i e m o g ą się obejść # i 
omawiają obszer-jb. optymistycznej ocenie ogłoszonego iw ocenie bezpośrednich w y n | k ^ d 0 ^ i Pisma niemieckie omawiają obszer- j b. 

nie sprawę kierownictwa państwowego dekretu, przewidującej olbrzymie i nie 
w przemyśle metalowym, jako następ- ograniczone skutki nowych zarządzeń, 
stwo dekretu premiera Goeringa. Po 1 zwraca uwagę obecna powściągliwość 

Roosetf elf o bawełnie i pszenicy 
Jak zapobiec nowemu kryzysowi 

Spadek cen bawełny, który nastąpił 
na rynkach światowych w ostatnich ty
godniach, nabiera szczególnej wyrazi
stości na tle oświetlenia problemów ba
wełnianych przez Roosevelta na kon
ferencji prasowej, zwołanej w związku 
z zamierzoną reformą Sądu Najwyższe
go Stanów Zjednoczonych. 

Roosevelt oświadczył, że w obecnej 
sytuacji gospodarczej świata nie można 
wydarzeń pozostawić ich dowolnemu 
biegowi, jak to miało miejsce przed o-
kresem straszliwego kryzysu w r. 1929. 
Jeżeli nie chcemy dopuścić, by katastro 
fa taka powtórzyła się znowu — musi
my pamiętać o środkach zaradczych. 

Stany Zjednoczone oczekują w roku 
bieżącym zbiorów bawełny w granicach 
W/t miliona bel, co przekroczy rozmia

ry zapotrzebowania rynkowego. Gdyby 
również i w r. b. pozostały znaczne 
nadwyżki bawełny i pszenicy, co zda
niem Roosevelta nie jest wykluczone 
— gwałtowne załamanie cen byłoby nie 
uniknionem następstwem tego stanu 
rzeczy. 

Dlatego właśnie trzeba bezwzględ
nie podjąć pewne planowe poczynania 
w przemyśle i rolnictwie- Stany Zjed
noczone potrzebują rozsądnej polityki 
ustawodawczej, która zapobiegłaby po
wtórzeniu poprzednich ciężkich kryzy
sów. Polityka ta winna objąć planowa
nie terenów uprawnych, osadnictwo 
robotników miejskich, reorganizację a-
paratu administracyjnego, unormowa
nie płac i czasu pracy i walkę z oszu
stwem podatkowym. 

Wieści g o s p o d a r c z e 
WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W ANGLII. 

Według ostatnich obliczeń wkłady oszczęd
nościowe w Anglii wynoszą obecnie 1.200 milio
nów funtów szterllngów. Z cyfry tej 450 milionów 
funtów przypada na wkłady oszczędnościowe w 
pocztowych kasach oszczędności. Lokaty w ka
sach tych wzrosły w stosunku do roku 1936 o 32 
miliony funtów szterllngów. 

DOBRE ZBIORY W BUŁGARII 
Według obliczeń prowizorycznych tegorocz

ne zbiory w Bułgarii przedstawiają sią bardzo 
dobrze. Przypuszczalnie dadzą one o 150.000 
ton zboża wlącej n|ż w roku poprzednim, w któ. 
rym zbiory wyniosły około 2 miliony ton. 

Jedynie tylko w okolicy SoIH zbiory będą 
niższe n|ż w roku poprzednim, co przypisać na
leży dużym opadom na wiosną. 

W związku z pomyślnymi zbiorami w Buł
garii sfery gospodarcze spodziewają sią znacz
niejszego wzrostu eksportu zboża. 

rządowej. Prasa przyznaje, i ż '-Xc?5', 
żelaza w Niemczech w ostatni ^ 
sach był oczywisty nawet. <"a .„lici3 

wyraża nadzieję, że akcja pr .1 ł 10.99, 

Goeringa szybciej temu » » d { l £ , # 
cjatywa prywatna. Prasa nie J" r 3 „y 
jednak co do tego, Iż nawet ta»^ , r 

kalne zarządzenia uniezależnia ,{ ( f 
pełności Rzeszę od zagraniczny , ,n 
ków rudy żelaznej. Przytoczone 1 «H 

in. oświadczenie kierownika 4.| 
rowcowego Rzeszy, iż w k 0 , o W - a pr>: 
niego planu gospodarczego, PC»" p 0ci" 
twarzanego w Niemczech zelaz d

ś % v i . i 'Lo
dzić będzie z rudy krajowej. L £ o D | £ | C k l l X « 

OR] 

bielszy, 

C^mana, 

to » 1 

Jor 
19.8' 

* C y ant 

m hk!e 26-; 
4 1 E

 ""PB Jnt°wych 7 

n*erSyj 

!>?: 

i £* 56.50. K 

I V 23.25_ 

S A 

UJ .1 

NOTi 
f d 

JOB 

S o l 

9 n? ^ S A 

będzie 
czenia tego wynika za tym $ 
duje prasa — iż wszelka m ^ j e «top 

! n f r u d y JjJ 
, •'"-_„łr7.ebo , 

wej w olbrzymiej sumie 

rudy 
/yniks 
iż wszelka mc 

t* 

syfikacja produkcji może zaleca 

ło 3,4 zł. za 10 metrów, w r. 1937 — 35 zł. 
Kamgarn w r. 1936 kosztował 1 metr 24,2 w r. 
1937 — 24,8. I 

Dalsze zwieranie nożyc cen we włókiennie, 
lwie zależy, z jednej strony, od poprawy sytua-

ROZBUDOWA PRZEMYSŁU WE WŁOSZECH. 

Donoszą z Rzymu, że od sierpnia 1933 r. za
łożono we Włoszech ogółem 1.263 nowe przed, 
sląbiorstwa przemysłowe o łącznym kapitale 
1.1 miliard lirów. W nowych fabrykach znalazło 
ogółem zatrudnienie 49.900 robotników. 

Najwięcej fabryk założono w przemyśle che
micznym, mianowicie 410 z łącznym kapitałem 
430 milionów lirów. Drugie miejsce zajmuje prze
mysł żelazny | stalowy (447 fabryk z kapitałem 
275 milionów lirów), a trzecie przemysł tekstyl
ny w którym założono 183 fabryki z kapitałem 
172 milionów lirów. 

NOWA FABRYKA PAPIERU W CZECHOSŁO-
WACJL 

Związek drukarń na Rusi Przykarpacklej 
postanowił wybudować fabryką papieru gazeto
wego na Rusi. Fabryka ta bądzle zaopatrywać 
w papier przede wszystkim Ruś Przykarpacką, 
która konsumuje około 200 wagonów papieru ga
zetowego rocznie, a pOza tym związek drukarni 
spodziewa się, że otrzyma dla nowego przedsię
biorstwa także zamówienia z Rumunii, Węgier 
i Polski.' ' 

Równocześnie związek drukarń zastanawia 

irc*a 

ftu»cl 
t w i ^ y 

wzrosły. I lak np. 10 reefrów łc.f-o samego mada-1 cji na rynku rclnym, ale niemniej od obniżki, w j 
polaniu w r. 1936 kosztowały 9,1 zł., w r. 1937—! granicach obecnych możliwości, cen artykułów sią nad założeniem fabryki celulozy. 
9,4 zł. Płótno lniane bielone w 1935 r. kosztowa-' gotowych włókienniczych. 

niowo powiększyć procent rua: 
wej w olbrzymiej sumie zapotrzeo ^ 
ma niemieckiego. To też jak s t * ^ r f 
"P. „Essener .National Zeitung ̂ , v * 
zmuszone będą utrzymać i nadal o" „ } 

rudy zagranicznej, która przet*:!&t 
będzie w hutach niemieckich, m « J > 
"ie od stopniowego zwiększania pi 
wu rudy krajowej. Z 'drugiej s t r o n a 
wynika z głosów prasy, czynmK ^ 
wiedzialne liczą się z częściowy" ,j.r 
rem gospodarki prywatnej, « 
iąc zresztą, iż opór ten będzie 
wany z całą surowością P r a ^ wany z całą 

Sytuacja gospoda 
Austrii 

Austrhcki urząd stałysłyewy 
* lipcu r. b. zaznaczyła si« poprawa • , m» 
spodarczej AustriL Zarówno przemysł 1 ^ 
del wykazują znaczniejsze ożywi6"'*' ^ 
cyl po dość znacznym osłabieniu* jjfl 
"Mju I czerwcu, spowodowanym t10 ^ „ 
n« sytuacją polityczną i g o ^ P o d a r c Z , . t*% 
osiągnęły w lipcu poważną * ^ i k < ! 

wskutek tego wrócić do poziomu P _ ^ 
** stycznia r. b. Najsilniejszy ™u ' , pil 
oil««nąly akcje przemysłu » • ' * " * J c t f F'^ 
niczego, co stoj w związku ze w " y, 
cjl w tych gałęziach przemysł"- « ^ c t%. 
papierów procentowych nieznficzn F „1 f 

Ceny hurłowe osiągnęły w P 0; 6 ł^, c O|«5l . / 
cem poprzednim lekki wzrost, j " ^ FOI> 
handlu detalicznego utrzymały » l c 

r czerwca. 
W końcu austriacki '^cffjt 

stwierdza, żc w mjei/ącu "P c

(

0 j , 1/ ^ 
wirost zapałów dewiz "W^J.M 
Narodowym | spadek bMW*pękłeś* 
nych w stosunku do szyling* 8 

X 

ls> 
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ta ^l»iel».. Warszawa. 29 lipca, 
łili v«l w \ v m z e b r a n i u Kiddy walutowo 
hi "'dymana s z a w i e tendencja dla dewiz 
fii0: Bruirli P r z y obrotach niewielkich No 
ił? Nowv

 s . l a , 8 9 ' 2 0 - Gdańsk 100. Londyn 
\ihrn 1 0

0

0

r , k 5-28.75, Nowy Jork kabel 
W i , P r a e a 1 8 - 4 5 - Sztokholm -K >mervL i 2 1 , 5 5- B : 

K' 'ranki ł k i e 527< d o l a r y kanadyjskiej 
fc*' funtv , l r a n c usk ie 19.72, szwajcarskie łS be'siisJc!̂ n l̂flskle 2625, palestyńskie 2ó, 

K l e 88.95, • 

In, co r 
0 ! i y ' " Polski 1 

wzrosty K,. K.>letk'|l

B

e A " lenptowane :." Modrz"ej6w"8j25,| 
:ym Pr0-,i IKlchcIai 6-??' Żyrardów 47.50. za Haber-| 

n r f ' W e r y " ? . p l a c l f i " 37. 
; horo % , 'ERY PROCENTOWE. Dla papierów 
lto\vanw. v p v i e .* c n tendencja była również mocna, 
konfekc|l.ch obrotach 4 I pól proc. pożycz. 
* Je CóWC iS-fifi N o t ° w a n o : 3 proc. lnwestycyj-

iZC- tntfr «"°*»aSLLcm- 6 7 - seria II em. 82. 4 proc. 
;yjlicg0 ^ jeC A53 d ^ 9 . 2 5 , 4 proc. konsolidacyjna 56.50 
, pod k fena 5°5

b2| 56.13-56.50, 4 i pól proc. we-1 

\,y< 4 1 'iv. * ' Pól proi 
ieży » a 

e wiC" 
liczy. 

a. 

:ecb 

Gełi 
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a pieniężna (Francja otworzy granicą hiszpańską? 
Warszawa. 2Q llnca. H * ^ • 

Bank Polski ptacil za 

El^nrS^e 135.10, liry włoskie 23, szy-

. guldeny gdańskie 99.80,, 
17.20, duńskie 116.95, norweskie 

".'emieckie 
•fil 

srebrne 147.50. 
tendencja była mocniej 

Projekt angielski spotkał się z licznymi zastrzeżeniami 
puszczania broni I amunicji do Hiszpanii 

Co dn rozmów ambasadora Majskie-
go w Foreign Ofice, utrzymują, że rząd 
sowiecki w dalszym ciągu zajmuje sta
nowisko oporne wzglądem przyznania 
praw kombatantów obu stronom wal
czącym w Hiszpanii. Gdyby sowiety to 
stanowisko utrzymywały, to losy planu 
brytyjskiego byłyby wątpliwe. 

Londyn, 29 lipca. 
(PAT). Odpowiedzi, otrzymane w 

dniu dzisiejszym w Londynie przez ko
mitet nieinterwencyjny, nie rokują wiele 
nadziei na urzeczywistnienie planu bry
tyjskiego. Cztery mocarstwa zgłosiły 
w swoich odpowiedziach zastrzeżenia, 
które poważnie utrudniają osiągnięcie 
kompromisu. 

Ambasador francuski Corbin w roz
mowie z ministrem Edenem wyraźnie 
zaznaczył, że gdyby W. Brytania po
rzuciła własny plan lub zrezygnowała 
choćby z części tego planu, a zwła
szcza osłabiła swoje stanowisko co do 
wycofania ochotników, rząd francuski 
natychmiast otworzy granice z Hiszpa
nią i wycofa się z zobowiązania nledo-

Hrabina-szpieg w mundurze milicjantki 

"08. ,,' PÓł 
Pól proc. listy ziemskie 56 

Pfoc ziemskie poznańskie 46, :«nKC +100), ̂ mski 
stan \ ,5 Proc. 

«tft ̂ ? lHaLei!? lsla 5°- Tranzakcie dokonane1 

. „ u » 5 ' k » < y i n a % ° 8 y e n t a * e m s k a 5 4 ' 8 8 ' 
atne o*5 ' • 

V * « o f a £
l E Ł D Y ŁÓDZKIEJ. 

zebraniu giełdowym noto-
ej

'
 Z

-ft i ^ŁSSy -^MrtkeJai 40.00, KONSOUDACYJ. 
UWal

a W BAAIJ K . ^ O L DROB. 56.00, 4t/ 9 W E W . 37 R. 

' « I
Ł K ,

L H C L . * * • S P ^ E D . J 102.50, KUPNO 102,00, 
'•So

 68

-25-1>ibS: 1 0 , 1 1 1 54.00—53.50, INWESTYC 

'(B
, l

° 23 2 . 0 ż , 0 WO-TOWAROWEJ W ŁODZI 
• - t f ' ty p,,l«Dic. u?' 5 0 ' Pwenica jednoliU 28.75— 
l C * M*b, ,er»na 28.50—28.75, owies nowy 

V , * ' i l n & i y t n i e 16-25.16.50, otręby 
C l6'50 u ic 1 6'°°—16.25, otręby pszenne 

I V 0 0 - tu.?' r * * P a k 52.00—54.00, ziemniaki 

aresztowana w spelun ee madryckiej 
Aresztowanie 'nastąpiło w spelunce! Hrabina energicznie protestowała 

w dzielnicy Chambery. gdzie hrabina przeciwko aresztowaniu, zapewniając 
w mundurze milicjantki częstowała na-'o swej niewinności, wiadomo jednak, 

'że należała ona do „Akcji Ludowej i 

Madryt, 29 lipca. 
Policja madrycka aresztowała hra

binę de la Puebla de Montalban, u któ
rej znaleziono ważne dokumenty i kilka 
kasetek pełnych kosztowności, jak rów 
nież 650 tys. franków. 

pojami żołnierzy. Często odwiedzała 
ona koszary w tej dzielnicy, budząc 
tym podejrzenia. 

Orędzie Czang-Kai-Szeka 
d o n a r o d u c h i ń s k i e g o 

m 
iż niedo' 

t a t n i C m i t # w Uh & A N I A BAWEŁNY 
' mW SF JORK* 2

T

8 1 ! P " I 9 " »' 
ia P r e I . ,-nf X 10.99 „ 4 J

L o c o um, «i 

^llkÓW •Pokojnt1* n o t ° w a ń bez zmiany, usposo 

lerpień 10.94, 
l« I ! , * l i H , i l . 0 r £ r u 7 l e r a l k 11.04, listopad 11.03, 
S T « 1 ^-13 1? ', • t 7 C M ń 11-05, luty 11.08, ma-
lvi . KSi. ' k w l«c(eń 11.15, maj 11.19-20, li 

Szanghaj, 29 lipca. 
(PAT). Marszałek Czang-Kai-Szek 

ogłosił dziś orędzie do narodu chińskie
go, w którym oświadcza, że Chiny go
towe są stanąć do walki z Japonią i 
walczyć będą do ostatniego żołnierza. 
Rokowania z Japonią są niemożliwe 
chociaż ambasador japoński Kawanoe 
na rozkaz Tokio wyjechał do Nankinu, 
aby podjąć rozmowy z władzami chiń
skimi. Dopóki rząd japoński nie spełni 
żądań Chin w sprawie prowincji północ 

nych w żadne układy z Japonią nie bę
dziemy wchodzić. 

Omawiając sytuację na północy 
marszałek wzywa naród chiński, aby 
nie poddawał się pesymizmowi z powo
du sytuacji pod Pekinem. Starcia pod 
Pekinem, zdaniem Czang-Kai-Szeka, 
mają charakter potyczek. Regu'arna bi
twa jeszcze się nie zaczęła. 

Powyższe oświadczenie marszałka 
ma na celu podtrzymanie na duchu spo 
łeczeństwa chińskiego, które opanowa
ło przygnębienie po ostatnich niepowo
dzeniach pod Pekinem. 

utrzymując stosunki ze znanymi wroga
mi rządu walenckiego, prowadziła w 
Madrycie akcję szpiegowską. 

Również aresztowano po 2-miesięcz-
nych poszukiwaniach 4 osoby, które na 
dawały sygnały świetlne powstańcom. 
Trzej aresztowani należeli do republi
kańskiej gwardii narodowej. 

Szpiedzy przekazani zostali wła
dzom wojskowym. 

Ukazał się już Nr. 29 
tygodnika Ilustracyjnego 

WĘDROWIEC 
Zawiera pom. Inn.; 

„WŚRÓD POSZUKIWACZY ZŁOTA 
NA ALASCE" 

X ORLEAN, :h//J[J4lS'̂  
6.09, 

Loco 11.38, październik 

i o ż l i w a > 

rudy r^r 

nadal dj „j 

iZania f°V 

ynniki V 

f i ? 

D A R £ * 3 

rżkę ' 

«ro»t«",

f.c*?; 

i e n» p 

d s « " f ' H 

inia 

:ZOlie JP t.l0 ^t«, i , r L -Loco 6.36, lipiec 6.11, sierpień 
3 U r « d % r - |J8 6g|f,Ud*«ń 5,0,9' .P^dziernik 6.12, listopad 
.nliClł 4ZA V i 7 , kvu.il, 1 ,/Wceań 6.14, luty 6.15, ma. 

•4 ' 6 , 1 ° r e r w i e C 6 1 9 

k^Ejf' S A K E L - Loco 9.60, lipiec 8.90, wra« 

^ . ^ W ' . ^ P i " 9 0 0 ' *™.. łoń 8.20, 
B ^ m 8 j 7,33 , t o P « * ?-29, styczeń 7.28, ma-

ltvC° 1 3 0 9 . Październik 12.05, grû  
4I_Ek

 y c 4 e « 12.08, marzec 12.43, ma 

soft*** Sakellarldis Listopad 17.52 
>OUNiar"oC 17.57. 

i£*. 13.14 2i4«»*n,', Cierpień 13,72, październik 
13.21, kwiecień 13.32 

„Las szczęśliwości", który narkotyzuje 
i lapewnia cudowne §ny 

na 
(z) U górnego ujścia rzeki St. John 
wschodnim pograniczu Liberii znaj

duje się las, któremu tuziemcy nadali 
nazwę „lasu szczęśliwości". Ktokolwiek 
ułoży się pod Jednym z drzew tego lasu 
do spoczynku, zasypia natychmiast i 
przeżywa we śnie wszystkie radości 
tego świata. 

Amerykanin Drugue, dostawca afry
kańskich okazów do pewnej amery
kańskiej firmy, znalazłszy się podczas 
jednej ze swych podróży u ujścia rzeki 
St. John, postanowił obejrzeć sobie to 
niezwykłe miejsce. Udał się w towa
rzystwie kilku osób na miejsce. Droga 
wśród dziewiczych lasów trwała 6. dni. 
W końcu, po drugiej stronie rzeki, przy 

Wyszedł z druku zeszyt 6—7/37 r. (czerwiec-lipiec). * - j o^cui z uruKU zesŁyi u— 

M I E S I Ę C Z N I K 

Wydawców Dzienników 
i Czasopism. 

T R E Ś Ć Z E S Z Y T U l 

członków Związku Wydawców. 

°.r«an Polskiego Związku 

S Mk Q ' o w

k

ń ' c . sytuacja gospodarcza ogólna a sytuacja prasy zagranicą 1 w Poisca. 
;t'* Snusk°wSki k l= 2 aeadnlcnja polskiej gospodarki wydawniczej w dobie obecne). 
* ?v?L,,ewSk P^ytelnik jako spożywca kultury. 
i,5 1 : Prą.,;, W e s ' y c j e w drukarniach wydawniczych 
• A S 8 OoŁ.organizuje swa pi 
"^t , ynarnS'"m|enie wydawnicze. 

V i , , e *ski- 1 4 y i e i n ' k 

\L Mi^je D o r o Z u ^ o r ? a n i z u i ' 
i , a p V Szeld? y

0

K o n 8 r ćs"Wydawców^ 
^aKanH," V a s a Polska w RumunfL 

' i i a zbiorowa, 
^ 'ys tyka druków 1935. 

(II), 

byli do wielkiego lasu, porosłego mniej 
gęsto, w którym jednak nie było sły
chać żadnego dźwięku: ani zwierząt, 
ani ptactwa, a nawet nie widać było 
mrówek, znajdujących się w Afryce na 
każdym kroku. Drzewa tego lasu róż
niły się od drzew, rosnących w innych 
okolicach, l miały czerwone liście. 

Drugue ułożył się wieczorem pod Je 
dnym z drzew i zasnął szybko. Gdy 0-
budził się po trzech godzinach, spisał 
natychmiast swe marzenia senne w 
notatniku. 

— Nie miałem właściwie wyraźnych 
snów, — opowiada — lecz natychmiast 
przeniknęło mnie niezwykle błogie u-
czucie. Widziałem piękne barwy, sły
szałem cudną muzykę i rozmawiałem 
z ludźmi o dziwne], nieziemskie] uro
dzie. Nigdy w życiu nie byłem tak bez 
zastrzeżeń szczęśliwy, jak śniąc pod 
tym niezwykłym drzewem... 

Liście i korę tego drzewa zabrał 
Drugue do domu i okazał je prof. Clyf-
fordowi, który po ich zbadaniu oznaj
mił, że drzewo posiada dwie właści
wości: kora jego zawiera narkotyk, 
przypominający haszysz, a prócz tego 
pod korą znajduje się swego rodzaju 
gruczoły, pobudzane do czynności tylko 
wieczorem przy odpowiednim oświe
tleniu.. 

Najnowsze przygody 

DODKA 
LOP KA 

Sprawy kolportażowe. 
Prace Związku Wydawców. 

Sprawy dziennikarskiau 

komicznych 
bohaterów 
najwesel 
szych 
polskich 
f i lmów 

Ponadto Oryginalny konkurs rysunkowy. — 
Cenne nagrody DLA czytelnikowi 

Fascynujące powieści, sensacyjne przygody ze 
wszystkich części świata. 

Cena numeru ty lko 10 groszy. 
Do nabycia wszędz ie . 

Statek przemytników wysławiony na licytacje 
Echa afery dewizowej i kontrabandy w porcie gdańskim 

*VT|j 
V 

\ 

S ^ b W t f m i n l , t r a c | l 
Ramiach 
"•<uchu" 

Kronika krajowa. 
Prasa polska zagranic* 
Prawo a prasa. 
Prasa na szerokim śwleGa 

Prenumerata roczna: w kraju zł. 10.— 
zagranicą zt. 12.— 

arl»cH 

Prasy", 
I kioskach 

Adres administracji: 
ul. Zgoda 8, m. 4. 

W A R S Z A W A . 

Gdańsk, 29 lipca. 
W porcie gdyńskim aresztowany zo

stał przez policję portową statek prze
mytników niemieckich „Geier". 

Niewielki ten statek przebywa już 
od dłuższego czasu w porcie gdańskim i 
został przycumowany przy nabrzeżu, ko 
ło rzeki Motławy. 

W międzyczasie władze celne i por
towe Wolnego Miasta wpadły na trop 
szeroko rozgałęzionej 9 Z A J K I przemytni
ków walut i kontrabandy, której nici pro 
wadziły na pokład tajemniczego statku. 
Kapitan statku nie uiścił również ostat
nio opłaty. 

Aresztowany statek zostanie w tych 

« a i D i e i l m e i s ^ i i i n ^ w ^ p u b i l c z n ą l i c y t a -

Tel. 540-00. Konto rozrachunków* 
Nr. 761, Warszawa 1. 

Cena wywoławcza wynosi 15.000 gul 
denów. — 

Jest to pierwszy wypadek w porcie 
gdańskim, aby pod młotek komornika 
w y ^ ^ w l o ^ y ^ W ^ ^ l e ^ r ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

NOWE ZŁOŻA RUD W BUŁGARIL 

•Donoszą z Solu, ie na południowym stoku 
gór Bałkańskich niedaleko miasteczka Elropole 
na wschód od Sofii, odkryto W pobliżu -stare) 
nieczynnej kopalni złota, nowe zloia złota, oło
wiu | pirytu. Zioła te zostały zbadane przez 

! amerykańskiego geologa, prolesora Wh|te, który 
! został wysłany W tym celu przez firmę angielską 

Interesującą się poszukiwaniem rud W Bułgarii. 
Wtych dniach Anglicy rozpoczną iuż eksploa. 

tację nowych złóż. 

file:///ihrn
http://kvu.il,1
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bo ł«»»Rci».-..UWAJC«MKii APNR^ S„ N » 
<«i»w. tAooouyM wooRitM ćiuisjSłtSAias: 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJI OSGANOW KAWlC-NIA/łTO 

DR. MED. 

J. HAJMAN 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

Aleje KOSciuszhi 97 
(róg Bandursklego), tel. 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-ej po południu 

DR. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 

TE 1 * 164 21 
godz. przyjęć 5—7. 

Dr. MED. WOŁKOWYSKB 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych I skórnych. 

CEGIELNI AN A 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 I od 4—9 w nie
dziele i święta od 9-*-l. 

„Czystość" 
przyjmuje cykllnowanie, drutowanie, fro
terowanie oraz sprzątanie biur, pckoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyine. 

LEKARZ • DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol.. 

P i o t r k o w s k a 51 
TELEP. 121-23. 

PRZECIW 
OPARZENI 

Lokale U Rozmaite 

SKLEP z wystawą i przylegający 
pokój do wynajęcia, Bałucki, Rynek 8 
Wiadomość na miejscu u Fryzjera. 

"R-31 
ŁADNY umeblowany pokój, telefon, 
wygody do wynajęcia, Żwirki 8, ni. i 
1-sze piętro. • 
POSZUKUJE dużego pokoju, dla bez
dzietnego małżeństwa w centrum z 

iwszelkjemi wygodami do I I piętra, 
t el. 206-67 do 5-ej godziny. 

DROBNE oglorzenla w „Republice' 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia' zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru-

jhomość lub rzecz 4) kupić cośkol 
%viek okazyjnie, 5; • dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

•UDEK jbjacJiy&Hoy,, Motbi' 

U w a g a 
Republikę 

Express Ilustrowany 
nabyć można codziennie* w sklepach 
p. LEWENBEROA w Teofilowie w Ino 
wlodzu i na Koloniach Letnich obok 

Inowtodza. 

• • • • • D L IBB 

jpwKnmii 
RYJUNKOW 
TECHNICZNYCH, PIAMÓW BUDOWLANYCH na papierach Światłoczułych 
POZYTYWNYCH I NEGATYWNYCH 
•zaKfadKliatel&ci/nowytń _ 

102§ :.TEL.111 - 7 2 . 

Do wynajceic 
UMEBLOWANY POKÓJ z wszelkimi 
wygodami, centralne ogrzewanie w 
luksusowym domu dla solidnego pana. 
Dzwonić 167-25 od 10—11 I od 3—5 pp. 

POKÓJ umeblowany z łazienką dla 
solidnego pana do wynajęcia. P. O. W. 
6 m. 12 od godz. 9 do 17-ej. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, dwu 
okienny do wynajęcia, Gdańska fil, 
m. 7, tel. 147-97. 

STARSZA pani poszukuje pokoju bez 
mebli przy intei. izr. rodzinie, nie wy
żej I piętra, front. Oferty: „MIL." 

I " 
B Posady I 

POSZUKIWANA panna (izr.) do dwoj 
ga dzieci. Wiad. inż. Czaryski, Roki-
cińska 32. 
PANNA pracowita do sklepu cukier
niczego poszukiwana. Zgłoszenia sub 
„Praca" do Administracji. 
BUFETOWA rest. rutynowana intell 
gentna potrzebna zaraz. Wiadomość 
„Hellada", Piotrkowska 307, 3 do 6. 

".-31 

ZAKŁAD fotograficzny L. I.aks, Za
menhofa 29, filia Al. Knśc. 2I. Wyko
nuje wszelkie zdiecia iok równ;eż do 
paszportów krajowych i zagr. oraz 
wywołanie, kopiowanie i powiększa
nie. Ceny niskie, wykonanie solidne 

\ Nauka 
S i W Y C H O W A N I E 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

RUTYNOWANA wychowawczyni -
korepetytorka przygotowuje do egza 
minów. Chętnie wyjedzie. Oferty sub 
„Korepetytorka". c Uzdrowiska 

ZACISZE LEŚNE (Zakrzew). Pensjo 
nat Poll Kolskiej w samym lesie bl'-J 
sko Warty. Ceny przystępne. Dla1 

urzędników specjalny rabat. Telefon 
na miejscu, Poddębice 14, Łódź, tele 
fon 217-37 godz. 10-2 i 3—6. 

Z A K O P A N E . ..Lunieczka' K J G 
38. Pokoje słoneczne, Pe' rj' 
we z utrzymaniem CT^-
śliczne poto.ze.nie. Tarasy; -

VZagublónedokun>e 

ZOSTAŁY zagubione w ^ f / i * 
cenie M. Griinwald, ' ' f M 
stawienia St. Wiśniewski, t l J 
1) zł. 100 za Nr. 654, pl. J' „ j i ' 
2) zł. 100 za Nr. 655, pl- "ŁK Sj 
z wystawienia M. Kiclb«* ^t* 
3) zł. 85 za Nr. 652, PLFW$ 
z wystawienia J. Blaszak. " j| 
4) zł. 200 za Nr. 672, T\*%( 
z wystawienia K. Foertscii" . ,|. 
na Przesławska, Mieścisku. ^ 
za Nr .673, pł. 31/8 m. # r;' »)|t za Nr. 674, pł. 30/9 m- 37,/V» 
za Nr. 675 pł., 30/10 m. 3 ' ™fi 
na zlecenie z Olszewska. Jptfl 
wystawienia .Wiktorji 
Mosina, 8) zł. 100 pl. 
weksle na zlecenie B. Kim" %a 
Nowomiejska 3, z wy5 , jlU 
Olszewska, Poznań, 9) j l j 
28/10 m., 37 r., 10) zł. l f Pg jOf 
37 r., weksel na klecenie RL')FI,• 
feld z wystawienia B(. L« 4 ' y 
Morawska, PozniM, 11) 

znal*1," m. 37 r. Uczciwemu 
weksli, które wobec ww^j , 
stępowania o umozenw h ^ 
nie przedstawiają ż a d J l L w i e ^ 
obiecuję dyskrecje i o 0 P a W 
nagrodzenie. Zgłoszenie «* ^ 
Łódź, Nowomiejska 3 P° 
lefonu 268-72. 

SZYJĘ WYKWC ĵjJI 
BIELIZNĘ MEf 

po cenach fiardW nj > i 

S I E R P " " 
1 6 , I " P 

ul. 6-go 
m 

tatą p 0 

Rok X V . 

Chlń 

" ^ i r 2 ą 

Do akt Nr. Km 1627/37. 
OBWIESZCZENIE. 

[ Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 1-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza 35, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
10 sierpnia 1937 r. o godz. 13 w Ło 
dzl przy ulicy Napiórkowskiego 77, 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości oszacowanych na łączną 
sumę zł. 640.—, a mianowicie: dwu 
koni, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza-! 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 21 lipca 1937 r. 
Komornik: 

( - ) K. BIELAWSKI. 
Sprawa Arorui Horna, p-ko Rajn 

hołdowi Fice i Arturowi Grynwaldowi 

R O Z D Z I E L A 

100000 FRANKÓW 
HA P A R Y S K I E J W Y S T A W I E 

ŚWTATOWEJ. 
JAKNAJStROKTNIfJ WP. ZAPRASZAMY 

„OLLA* 
, STOISKO WYSTAWOWE: 
|PAVIUBNDŁU5ANrff 21B 

PARYSKA 
.OLLA"-CENTRALA 
29 Ud. PETITU ECURIES 

Parcele budowlane 
przy ul. Retkińskiej i Krzemieniecki' 

do sprzedania 
Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska JYs 51 pr 
pierwsze wejście, 1 piętro od 10—11 rano i od 4 

po południu w dni powszednie 

ofi c 

do 5 i P dl 

L E T N I R O Z K Ł A D J A Z D Y 
Z DWORCA ŁÓDŻ-FABRYCZNA ODCHODZĄ 
0.30 do Koluszek, Bielska, Krakowa, Zakopa 

nego 1 Krynicy 
1.45 do Koluszek, Bielska 
4.00 do Koluszek (od 26 czerwca) 
5.12 do Koluszek (od 26 czerwca) 
6.05 do Koluszek, Piotrkowa (w dni robocze) 
7.00 do Koluszek, .Warszawy 
8.52 do Koluszek, Warszawy, Ząbkowic 
9.05 do Koluszek (od 20 czerwca w dni świą

teczne) 
9.35 do Koluszek (Jak wyżej) 

10.07 do Koluszek, Warszawy 
10.27 do Koluszek, Krakowa 
11.05 do Koluszek, Rozwadowa 
12.05 do Koluszek 
13.05 do Koluszek, Piotrkowa (w dni robocze) 
14.15 do Koluszek (w dni robocze) 
14.55 do Koluszek, Warszawy 
15.25 do Koluszek (w dni robocze) 
15.43 do Skarżyska,'Lwowa 
15.52 do Koluszek. Sandomierza 
16.50 do Koluszek, Częstochowy 
17.40 do Koluszek, Warszawy, Dziedzic, Krako

wa, Zakopanego. 
18.40 do Koluszek, .Warszawy (w dni powsze

dnie od 25 czerwca do 5 października). 
19.35 do Białegostoku, Grodna, Wilna. 
19.41 do Koluszek, .Warszawy. Katowic (tor

peda) 
21.02 do Warszawy, Częstochowy 
22.25 do Koluszek 
23.10 do Koluszek, Zakopanego 

NA DWORZEC ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
PRZYCHODZĄ: 

0.50 z Wilna, Białegostoku, Warszawy 
2.08 z Brześcia, Białegostoku, Warszawy 
4.08 z Warszawy 
5.37 z Krynicy, Zakopanego. Krakowa (od 27 

czerwca 
6.29 z Krynicy, Krakowa, Bielska 
7.08 z Koluszek (w dni robocze) 
7-23 z Koluszek (w dni robocze) 
7.44 z Koluszek 
7.59 z Koluszek (w dni robocze) 
8.57 z Wilna, Warszawy, Częstochowj 
9.52 z Wilna, Warszawy, Katowic 

10.35 z Koluszek 
11.25 z Warszawy 
12.07 z Sandomierza, Skarżyska (w dni robo

cze) pol z torpedą 
12.25 z Krynicy, Krakowa, Warszawy 
14.42. z Warszawy 
16.21 z Krynicy, Katowic, Warszawy 
17.18 z Koluszek 
19.21 z Krynicy, Katowic, Warszawy 
20.18 z Koluszek (od 29 czerwca w dni świą

teczne) 
20.35 z Koluszek 
21.36 z Katowic (pol. z torpedą), Krynicy 
21.55 z Bielska, Koluszek 
22.14 z z Krynicy, Krakowa, Dziedzic 
23.14 z Koluszek 

POCIĄGI MOTOROWE: 
Odchodzą z dworca Łódź-Fabryczna dfc 

Warszawy: 
7.30 (połączenie z Bialymstokiem) 
7.40 (codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel) 

16.35 
19.35 

Przychodzą na dworzec Łódź-Fabryczna 
z Warszawy; 

11.48 
16.38 
22.33 
22.43 (codziennie z wyiątklem piątków I sobót) 
Z DWORCA LÓD2-KALISKA ODCHODZĄ: 
0.30 do Poznania, Zbąszynia 
6.06 do Warszawy 
7.15 do Gdyni, Gdańska, Ciechocinka, Płocka 
7.18 do Sieradza 
8.07 do Łowicza 
8.35 do Łasku (od 20 czerwca w dni świą

teczne) 
8.40 do Gdyni, Gdańska (od 26 czerwca do 4 

września) 
9.44 do Poznania 

10-15 do Głowna (od 20 czerwca do 4 wrześ
nia ( dni świąteczne) 

10.20 do Łasku (od 20 czerwca (w dni świą
teczne) 

11.47 do Poznania, Ostrowa, Zbąszynia 
12.00 do Poznania, Ciechocinka, Gdańska 1 

Gdyni 
12.14 do Warszawy 
14.20 do Głowna (od 19 czerwca do 5 wrześ

nia (w soboty 1 dni świąteczne) 
14.35 do Ozorkowa (jak wyżej) 
14.28 do Zduńskiej Woli (w dni robocze) 
15.32 do Kalisza, Poznania 
15.47 do Lwowa, Gdańska, Gdyni 
16.05 do Zduńskiej Woli, Herb. Katowic 
16.24 do Warszawy, Lwowa 
17-45 do Zduńskiej Woli, Sieradza 
18.23 do Glowna( od 18 czerwca do 4 wrześ

ni w dni świąteczne I przedświąteczne 
19.45 do Kutna 

o b o w i ą z u j ą c y n a P. R. P. o d 22 m a j a 1937 r o K u 
19.49 do Zduńskiej WpU. K a l l s 

Zbąszynia 
20.33 do Warszawy 
21.10 do Łasku ue\ 
22.40 do Odańska, Odyrri, na n*> 
23.12 do Zduńskiej Woli 
23.55 do Głowna ńn/*.KAlJ S* NA ™ORZE zC cŁÓD2 K 

Warszawy 
Zbąszynia. Poznania 
Głowna 
Zduńskiej Woli 
Gdyni, Gdańska 

0.30 
5.58 
7.12 
7.25 
7.44 
7.59 
8.01 
9.09 
9.30 

Gdyni, UAANSI i , Kutna 
Ostrowa, Zduńskiej .Woli 
Poznania 
Warszawy 

_ Łasku 
10.08 z Lwowa, Poznania 
11.36 z Poznania, Warszawy 

z Katowic, Zduńskiej Wol 
z Sieradza 
z Gdyni, Płocka, Kutna 
z Warszawy 
z ZBĄSZYNIA, Poznania 
z Ozorkowa 

17.26 z Głowna 
18.50 z Zduńskiej Woli 
19.25 z Lwowa, Ciechocinka 
19.41 z Gdyni, Gdańska, WarsZiWJ 
20.25 z Zbąszynia, Poznania » 
20.58 z Głowna (w dni świątecznej. 
21.37 z Inowrocławia. Zduńskiej 
22.25 z Łasku 
22.35 z Głowna 
23.07 z Gdyni, Ciechocinka 
23.40 z Poznania 

k z e z 

S o f ^ C > ie 
£°RTEES 

11.55 
14.12 
15.09 
15.24 
16-16 
17.10 

P'W KI 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 SF. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Pohce tli 5—. „Republika" i ..Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zt. 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm.. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście*— 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl- 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i »abe-
larycznt 25 proc drożej. Za terminowy druk ogloszca Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą 
O He wniesione beda nalP«* p\c<Y 
tygodnia od "kazania 5 po »fyS 
ogłoszenia lub nI«w»o«^% e n |» y 
sle drugiego z rzędu ORJ_» 0 r n y ' K

8 i A 
mej treści co pierwsze- ( r C Ś C 

zasadniczo nie zmieniała d 3 n |a „i 
nia nie upoważniają d o " 0 i r" , s f > 

zapłaty lub powtórzeni 

wydawcę: Wydawn. „Republika-. Sp. z ogr. odp. Wacław SraólskL — Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk .Republiki" w ŁodzL Piotrkowska 49 1 64-

y 
1)0, 
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